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Wzburzenie w Rzymie, Neapolu, Mediolanie

Spontaniczne manifestacje we Włoszech
Ludność protestuje przeciwko wciąganiu kraju 

do inspirowanego przez Anglosasów bioku militarnego

BR U K SELA  (PA P), J:'.t p odaje  
organ  k onserw atystów  b elg ijsk ich

„La L .bre B el- 
g iqn e“ , pre­
m ier - Spaak  
o św iad czy ł na 
p osied zen iu  ra­
dy ’ "m inistrów , 
że p rzystąp ień ie  
B elg ii d s  T>Ek'.u 
a tla n ty ck ieg o  o- 
raz zobow iąza­
nia jo k .e  B el­
gia w  zwiąrfeu 

z  tym  zaciągnie, spow odują  d odat­
k o w e  o b cią żen ie  skarbu p aństw a. 
S paak  zak om u n ik ow ał. Ze D#parta 
m e n t Stanu  USA  dom aga s ię  z w iek  
szen la  budżetu  w o jsk o w eg o  Belg;!.

go wywołała poważne wzbu­
rzenie w prowincji Emilia, 
gdzie przytłaczaj ąoa więk­
szość ludnośeir należy do par­
tii lewicowych. W  całej pro­
wincji zarządzono, specjalne 
pogotowie policyjne.

W Piacenzo proklamowany 
został strajk generalny.

O demonstracyjnym przer­
waniu pracy donoszą z Ge­
nui Oraz wszystkich ośrod-

B u d ż e t  Z ś R R
MOSKWA (PAP) Budżet 

wjrfcazuje po stronie docho­
dów 446 miliardów i 43 milio 
ny rubli oraz po stronie wy­
datków — 415 miliardów i 
33fi milk)jiów- -■ rubli, czyli, że 
nadwyżka-dochodów nad wy 
datkami wynosi 30 miliar­
dów 688 milionów rubli.

W UiA 425 ty s . g ó rn ik ó w

rozpoczęło strajk
NOWY JORK (PAP). We 

wtorek rozpoczyna się strajk 
425 tys.. górników amerykań­
skich we wszystkich kopal­
niach, położonych na wschód 
l od Mississippi. ». .

2*3 oil9iordn zioSych
n a  re issonł b u d y n k ó w  m ie s z k a ln y c h

Węgry w marszu ku śoęjalizaloMri
W dniu dTisie^Tym mija 101 lat od p*.. "'̂ o .5

marca 1848 roku. sdy wiersz adjutanta generała Bema, 
Aleksandra Petof^e^o wzbudził płomień rewolucji ną 
Węgrzech. Dzień ten obchodzony jest jako święto na­
rodowe zaprzyjaźnionej z nami Republiki Węgierskiej, 
która wraz z państwami demokracji ludowej odbywa 
wspólny marsz ku socjalizmowi.

Węgry, podobnie jak Polska, mają do odrobienia 
Wiekowe zaniedbania na polu społecznym, gospodar­
czym i kulturalnvm. Krai ten, którego znaczne połacie 
uległy zniszczeniu wojennemu niemal w tym samym 
stopniu £o Polska, dokonał w okresie planu trzyletnie­
go olbrzymiego dzieła odbudowy. Produkcja przemy­
słowa przewyższa dziś w znacznym stopniu stan z roku 
1937. W ciągu roku 1948 liczba, robotników zatrudnio-' 
nych w przemyśle, górnictwie i komunikacji wzrosła 
w stosunku do roku 1947 o przeszło 100.000.

Plan trzyletni, zwycięsko realizowany przez wę­
gierski świat pracy pod przewodem Węgierskiej Partii 
Pracujących, stanowi bazę dla planu pięcioletniego, Utó 
ry poprowadzi naród ku socjalizmowi. Plan pięcioletni, 
jak to stwierdził na ostatnim posiedzeniu KC Węgier­
skiej Partii Pracujących Rakosi Matyas, podniesie do­
chód narodowy ' -^ju o 60 proc. Plan ten, podobnie jak 
w  Polsce plan (Mętni, otwiera nowe perspektywy go­
spodarcze i zamieni Republikę Węgierską z państwa 
o z; cofanej, niemal . feudalnej gospodarce rolnej — 
w  uorzemvsłowione, o rnowooześn o-
nym rolnictwie. Plan pięcioletni przewiduje dopływ do 
przemysłu 300.000 nowych, wysoko kwalifikowanych 
robotników, rekrutujących się przeważanie z przeszko­
lonej w szkołach zawodowych młodzieży wiejskiej.

Rolnictwo węgierskie otrzyma 500 stacji maszyno­
wych, które zmechanizuje całkowicie uprawę F i l i .  
21.000 traktorów wyruszy w pola, które dawniej upra­
wiane były przy pomocy wołów. Elektryfikacja wsi 
obejmie 1250 gmin z 1.500.000 mieszkańców. Każda wieś 

• ótpzyma połączenie telefoniczne.
Przewiduje się dalej walkę z suszą przez nawodnie­

nie 200.000 hektarów. Na pół pustynne okolice nad Ci­
są zamienią się w pola uprawne. Powstanie 200 nowych 
wzorowych osiedli wiejskich.

Wiejskie te zamierzenia We?ry mogą realizować dzię 
ki doniosłym reformom, jakie już zostały dokonane. 
Naród węgierski, który odgrodził się od zdrajców w ty 
pie b. premiera Nagy czy Minds^entyego, jasno wy­
tknął sobie cel swego marszu. Tym celem jest socja­
lizm. Węgierska Partia Pracujących, skupiająca przesz 
lo  milion członków, przewodzi w tym marszu, w któ- 
Tym  dotrzymują jej kroku oczyszczone z elementów 
reakcyjnych partie chłopskie oraz demokratyczna i mie 
Szczańska, jakie ostatnio zgłosił v akces do współ nogo 
frontu. • yrr.

ludności pracującej, na mocy 
dekretu z dn. 28.VtI.1948 roku 
powołano do życia1 Fundusz 
Gospodarki Mieszkaniowej.

Fundusz Gospodarki Mieszka 
niowej powstaje z sum wpłaco. 
nych równocześnie z czynszem 
za lokale przez poszczególnych 
lokatorów. Do sum tych docho 
dzą jeszcze wpłaty od lokali u- 
żytkowych, k tóre to kwoty 
wpłacają na FGM właściciele 
domów.

Od chwili powołania Fundu­
szu do dnia 31.1. rb. na FGM 
wpłynęło około 1,5 milrd. zł. 
Przewiduje się, że wpływy ~w 
ciągu całego rb. na FGM  osiąg 
ną sumę ok. 3,6 mir. zł. Su­
ma 2,4 mir. zł. rozdysponowana 
zostanie przez komitety lokal­
ne, zaś resztą sumy' t.j. 1,2 
mir. zł. dysponuje zarząd Fun 
duszu.

Akcja remontowa ze środków j 
FGM rozpocznie się w  połowie 
bm.

Z dotacji FGM  przede wszyst 
kim  będą remontowane budyń 
ki zamieszkałe przez ludność 
pracującą, szczególnie zaś poło 
żone w rejonach zakładów pra  
cy. W pierwszej kolejności re 
montowane będą duże obiekty.

ków przemysłowych kraju: 
Turynu, Livomo, Pistoia, 
Piombino, Torni, Peruggia, 
Ancona, Pessaro itd.

RZYM. Związek młodzieży, 
związek dziewcząt włoskich, 
związek partyzantów i liga 
spółdzielcza poleciły swym 
członkom zorganizowanie w 
tych dniach manifestacji na 
rzecz pokoju i przeciwko 
kcesowi Włoch do paktu at­
lantyckiego. Na odezwie li­
gi spółdzielczej figurują pod­
pisy przedstawicieli komuni­
stów, socjalistów, saragatow- 
ców i republikanów.

Lotnicy —
spek ulan ci

LONDYN (PAP) Brytyj- 
skie władze wojskowe zlikwi 
dowały szajkę spekulantów 
na czarnym rynku, w której 
skład wchodzili członkowie 
personelu amerykańskiego 
lotnictwa, stacjonowanego w 
Norfolk. Jak stwierdzono, o- 
ficerowie- i »żołnierze - lotnic­
twa amerykańskiego trudnili 
się od dłuższego czasu szmu- 
glowaniem różnych towarów 
z USA do Anglii, które następ 
nie sprzedawano na czarnym 
rynku po wygórowanych ce­
nach.
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Krzepnie front pokoju
Świat odpowiada na apel

o r g a n i z a t o r ó w  K o n g r e s u  P o k o j u
WARSZAWA. — W dalszym 

ciągu napływ ają zgłoszenia orga 
nizacji społecznych do kongresu 
pokoju w Paryżu. Prezydium 
zarządu głównego Związku In ­
walidów W ojennych R.P. uchwa 
liło jednogłośnie następującą 
rezolucję, w itającą z radością 
inicjatyw ę intelektualistów  ca­
łego świata, zwołania światowe 
go kongresu pokoju.

„Wzywamy wszystkich inw ali­
dów wojennych — brzmi rezolu 
cja — wdowy i  sieroty po. po­
ległych, wszystkich ludzi prag­
nących pokoju, do wzięcia ak­
tywnego udziału w kam panii 
przygotowawczej do światowego 
kongresu pokoju".

MOSKWA. —-A ntyfaszystow ­
ski K om itet Młodzieży Radziec­
kiej w yraża gotowość wzięcia, 
udziału w  pracach kongresu i 
zwraca się do młodzieży dem o. 
kratycznej bez różnicy rasy, wia

ry i zawodu, aby poparli ogól 
noświatowy ruch obrony pokoju.

Akademia Lekarska w ZSRR 
wyraziła poparcie dla projek­
tu zwołania kongresu.

Centralny Komitet Zw. Zawo 
dowego Robotników Przemysłu 
Włókienniczego w ZSRR zazna­
cza, że całkowicie solidaryzuje 
się z wnioskiem zwołania mi§- 
dzynarodowego kongresu zwolen 
ników pokoju i wyraża goto­
wość wzięcia czynnego udziału 
w  jego pracach.

HAGA. — Związek kobiet ho­
lenderskich ogłosił odezwę, w 
której w ita gorąco projekty zwo 
łania światowego kongresu zwo 
lenników pokoju i zapowiada 
udzia* w pracach tego kongresu.

PRAGA. — Związek Kobiet 
Czechosłowackich ogłosił rezolu 
cję, w  której zapowiada udział 
w  światowym kongresie zwolen 
ników pokoju.

Czechosłowackie MSZ prostufe
fa łs z y w e  p o g ło s k i  

PRAGA. W związku z aze 
rzonymi zagranicą wiadomo 
ściami jakoby granica pomię 
dży Czechosłowacją i sąsiadu 
jącymi z nią państwami zosta 
ła^fcamknięta czechosłowackie 
Ministerstwo Spr. Zagr. ko­
munikuje urzędowo, iż wia­
domości te nie polegają na 
prawdzie. Tymczasowo zam­
knięto tylko niektóre przejścia 
graniczne z przyczyn tech­
niczno -  komunikacyjnych.

i \a  w z ó r p ą K u  a t la n ty c k ie g o

>Pnkl Oceanu Spokojnego*
p la n u ją  B ry ty jczy cy

SYDNEY. — A u stra lijsk i m in . o -  
b ro n y  D eadm an  o św ia d czy ł w  Can  
berra, ż e  prow ad zon e są o b ecn ie  
rozm ow y n a te m a t zaw arcia  „P ak ­
tu  d la  s tr e fy  O ceanu Spokojnego"  
na w zó r p aktu  a tlan tyck iego .

„ P ak t O ceanu S pok ojn ego"  — 
p o w ied zia ł D eadm an  — w in ie n  ob ­
jąć  zarów no k ra je  im p eriu m  b ry ­
ty jsk ieg o , ja k  i  in n e  kraje .

D o S y d n ey  p rzy b y ł zastępca  bry  
ty jsk ieg o  m in . k o lo n ii L istow ell. 
Ma on zapoznać rząd au stra lijsk i 
z o sta tn im i p lan am i rządu b ry ty j­
sk ieg o , zw iązanym i z  „ P ak tem  O- 
cean u  Spokojnego"; P od obn e roko  
w ania  — ja k  donoszą  d z ien n ik i — 
prow adzą p rze d sta w ic ie le  rządu  
b ry ty jsk ieg o  w  P a k ista n ie , In diach , 
C ejlonie, P o łud n iow ej A fry ce  1 w '

K anadzie.- S ta n y  Z jed n o czo n e są  
p oin fo rm o w a n e o  ty c h  rozm ow ach.

Inne przejścia graniczne po«< 
zostają nadal otwarte.

Proces
dehazyfikacYfiły

s y n a  H i n d e n b u r g a
BERLIN (PAP). W Welsen 

w pobliżu Hamburga rozpo­
czął się w poniedziałek pro­
ces denazyfikacyjny Oskara 
von Hindenburga, syna b. 
prezydenta Niemiec- Akt o- 
skarżenia zarzuca m. in. Hin 
denburgowi, który był gen. 
armii hitlerowskiej, sfałszo­
wanie testamentu swego oj­
ca na korzyść Hitlera oraz u- 
dzial w spisku, mającym na 
celu oddanie władzy Hitlero 
wi.

100 lys. Żydów polskich
w ł ą c z a  s ię  d o  w a l k i  o  so c ja l i z m

WARSZAWA. — Zjazd Korni 
tetów i organizacji żydowskich, 
który odbył się ostatnio w 
W arszawie przy udziale 300 de­
legatów, reprezentujących blisko 
100.000 Żydów zamieszkałych 
becnie w Polsce, podsumował 
dotychczasowe osiągnięcia gospo 
darcze, społeczne i  kulturalne 
oraz przeprowadził reorganiza­
cję C. K. Z. w  P.

Zjazd stwierdził, że akcja pro

Volksdeuisch
s k a z a n y  n a  ś m ie rć

L U B LIN  (PA P). Sąd o k ręg o w y  w  
Z am ościu  skazał na k arę ■ śm ierci 
volk£d eu tscha  Z dzisław a K am ińsk ie  
go, k tó ry  w  cza sie  ok up acji w spół 
p racow ał z w ład zam i n iem ieck im i.

K am ińsk i w sp ó łdz ia ła ł z  ok up an ­
tem  w  zw alczan iu  p o lsk ieg o  ruchu  
oporu, u dow od n ion o m u  rów nież  
bran ie  u dzia łu  w  łapan k ach  oraz  
za strze len ie  u siłu jącego  zb iec  w  
cza sie  łap an k i m ieszkań ca  w si 
K rasne w  pow . zam ojsk im .

l l r o m « < o ś ć  w Blin, li o m u n i k a c i i

Zn pracą — cenne nagrody
W ARSZAW A. 14 bm . w  M in ister  

s tw ie  K om u nik acji odbyła  s ię  uro­
cz y sto ść  w ręczen ia  nagród w y r ó t-  
nfbnym  ab solw entom  w y ż szeg o  k ur  
su  adm in istracyjn ego , zorganizow a  
n ego przez M in, K om u nik acji,

W yróżnieni s łu ch a cze  kursu  o tr zy  
m ali z rąk  w lcem in . B a lick iego  
ce n n e n agrod y  p am iątk ow e. K urs 
u k o ń czy ło  38 s łu ch a czy , k tórzy  o- 
b ecn ie  p rzygotow an i są  d o  k iero ­
w an ia  ogó lną  gospodarką k o le jow ą  
w  p oszczegó lnych  ok ręgach  dyjrek- 
cy jn y c h . ^

W iększość w y r ó żn io n y ch  ab so l­
w entów  —. to  b . . rob otn icy , wśr^d  
k tórych  w id n ieją  n azw isk a ob ecn e

P o ls k a  b ie r z e  u d z ia ł

w T a rg a ch  w U trech cie
WARSZAWA.—Po raz pierw ­

szy po wojnie Polska bierze u - 
dział w Międzynarodowych Tar 
gach w Utrechcie w Holandii, 
odbywających się od 29 marca 
do 29 kwietnia b.r.

W pawilonie polskim zademon 
struj?t swoje wymby nasze przei

mysły: mineralny, węglowy, che 
miczny, metalowy, drzewny, pa­
pierniczy, włókienniczy i inne.

Na targach w Utrechcie bę­
dzie pokazany nasz dorobek w 
zagospodarowaniu Ziem Odzy­
skanych.

go w iced y rek to ra  D O K P W rocław  
W ładysław a K ow a lsk ieg o  1 n a cze l­
n ika  s łu żb y  zasob ów  w  D O K P W ro 
c ła w  A n ton iego  K leczk ow sk iego ,

duktywizacji ludności żydow­
skiej jest już niemal całkowicie 
zakończona. Przeważająca więk­
szość Żydów w Polsce bierze 
czynny udział w twórczej pracy 
i odbudowie kraju.

Około 10 tysięcy robotników 
żydowskich pracuje w ponad 
dw ustu spółdzielniach wytwór­
czych, tysiące robotników pracu 
ją  w  fabrykach, .hutach, kopal­
niach węgla i t.p., głównie, na 
Ziemiach Odzyskanych. Wśród 
robotników żydowskich znajdu­
ją  się setki przodowników pracy.

Zjazd stał' pod znakiem włączę 
nia się pracującej ludności ży­
dowskiej w  realizację program u 
polskiej zjednoczonej klasy ro­
botniczej, zmierzającej do odbu­
dowy fundam entów socjalizmu 
w Polsce.

N ow e fo rm y  o rg a n iz a e y fn e

k o n tr o li sp o łe c z n e j
WARSZAWA (PAP). Kan­

celaria Rady Państwa wyda­
ła okólnik, zalecający powo­
łanie do Komisji Kontroli 
Społecznej przy Powiato­
wych Radach Narodowych — 
sekretarzy powiatowych spo­
łecznych Komisji Kontroli 
Cen.

Prawie dwuletnia działal­
ność Rad Narodowych na od 
cinku społecznej kontroli cen 
wykazała, iż w  czasie akcji 
kontrolnej napotyka się czę­
stokroć na fakty, które nie 
dotyczą bezpośrednio zakre­
su jej działania, a w stosun­
ku do których Rada Narodo-; 
wa nie motc pozostać obo^t*

na. Powstała więc potrzeba 
nawiązania bliższej współpra 
cy społecznej Komisji Kon-* 
troli Cen z Komisjami Kon-  ̂
troli Społecznej przy Radach' 
Narodowych.

Ś m i e r ć
p o d  s z c z ą tk a m i  

s a m o lo tu  
LONDYN (PAP)! Jak poda 

je Agencja Reutera, w Połud 
niowej Rodezji rozbił się i  
spłonął doszczętnie samolot 
pasażerski. Pilot i 3 pasaże­
rów znalazło śmierć pod 
sicźątfcarni samolotu.

A

?  RZYM. — Podczas gdy w  Izbie Deputowanych Nenni 
wygłaszał mowę potępiającą projekt paktu atlantyckiego, 
masy ludowe w całym kraju urządziły manifestacje pro­
testujące przeciwko wciąganiu Włoch do tego bloku mili­
tarnego.

W Kzymie tłumy kobiet i 
młodzieży Zgromadziły się 

-JM*. « L :r .:.  P1*2^  M ini“ 
sterstwem Spr. 
Zagr. wzno­
sząc okrzyki 
i przeciwko woj 
nie. Władze 

bezpieczeńst- 
— wa, zaalarmo­
wane tą spontaniczną demon 
stracją wysłały liczne oddzia 
ły  policji zmotoryzowanej, 
która wjeżdżając w szybkim

pędzie pomiędzy tłum, spowo 
dowala poranienie kilkudzie­
sięciu osób. Aresztowano o- 
koło 60 osób.
. Do podobnych manifestacji 

doszło również w Mediolanie 
i Neapolu, gdzie - wszystkie 
gmachy publiczne i lokale 
partii .  chrzęścij ańsko-demo- 
kratycznej znajdują się pod 
ochroną znacznych sil poli­
cji. ,

Zapowiedź przystąpienia 
Włoch do paktu atlantyckie-

S p a a k  z a p o w ia d a
j « ! ę  i V < e n i e  p o d a t k ó w

co — jak  podkreśla d z ien n ik  m u si  
p ociągnąć dalszą zw y żk ę p odatków .

BR U K SELA — S ek retarz  gen . kom u  
ń ls ty e .n e j  partii B elg ii Edgar L al- 
mand w y g ło sił w  B ru kse li odczyt, 
w  którym  w skazał, ż e  d la B elg ii 
jed y n y m  ra tu n k iem , p rze d ■»k ry zy ­
sem  gospodarczym  je s t zaw arcie u- 
m ów  h and low ych  z krajam i Euro­
py w schod n ie j.

WARSZAWA' (PAP.). Dą­
żąc do zapewnienia odpowied* 
n ;ch .warunków mieszkalnych



66 łut temu
Z  jI I H  l ‘ ł

k u c o l  M a r k s
„Tw orzyi historię światową 

byłoby bardzo lalwo, gdyby wal 
ką  podejmowano tylko w w arun 
kach nieomylnie sprzyjających 
szans. Przypadki stanowią oczy 
wiście składowe elem enty ogól­
nego przebiegu dziejów... Przy­
spieszenie i opóźnienie rozwoju 
w  znacznej m ier2e zależy od 
„przypadków", wśród których 
figuruje również i taki „przy pa 
dek" jak  ch arak ter ludzi s ta ją ­
cych na 'czele ruchu*'.

Jeżeli zdanie to zachowuje | 
•wszystkie cechy prawdziwości W | 
odniesieniu do Gracchów, Crom­
w ella czy Napoleona, to po dwa 
krofc słuszne jest w stosunku doi 
K arola M arksa, k tó ry  je  w li-f 
śeie do Kugelmanii na*pisaL

LUDZIE ROBIĄ HISTORIĘ

Stw ierdzi^ trzeba, iż żaden' z 
historyków  nie zaprzecza o lb rzy ' 
m ię] ro li jednostek w przebiegli! 
dziejów, szczególnie zaś tych 
jednostek, które wypadki posta 
w iły na czele ruchu. Od daw na 
zarzucone zostało twierdzenie 
Carlyle‘a, głoszące, że „historia 
powszechna jest w  rzeczywisto­
ści historią wielkich ludzi, k tó ­
rzy  zasłużyli się tu  n a  ziemi". 
N ie m niej przecież sam a rzeczy 
wistóść potw ierdza fakt, ze to 
ludzie robią historię i że od ich 
zapału, ofiarności i uświadomię 

'  n ia  zależny je st przebieg dzie- 
jów

Na czym polega wielkość jed 
nostki, lub genialność „bohate-

• xów“ historii? P r /e  de wszyst- 
. kim  n a  tym , że lepiej niż prze­

ciętni ludzie u iw o d am ia ją  śo-
’ b .e  potrzeby swej epoki, s.wego 

narodu  i swej k ’asy, lepiej niż 
! inn i rozum -e;ą sens wydarzeń.

Jeżeli i .te ^ o  punktu  widzenia 
Spojrzeć nii pc Stać K arola M ark 
sa, którego 66-tą rocznicę śmier 
c i obchodzimy, to  staje przed 
nam i lyt«n m \ś li i czynu, jakie 
go rr.e znała ■♦ychczas historia 
Czyż póżniejszj' przebieg dzie­
jów  nie je st dostatecznym do­
wodem  jego genialności? Czyż
0  jego wspaniałym, naprzód wy 
biegającym  umyślę nie świadczy 
fak t, że nauka m arksizm u stała 
s ię  podstawą skutecznej przebu­
dowy świata? s

M arks nie pojaw ił się w hi- 
. storii jak  deus ex  m achina w 

starożytnej tragedii. Jego dzia­
łalność umożliwił cały poprzed-| 
n i rozwój społeczeństwa, jego 

'  ekonom iki i  kultury . Marksizm! 
—ma-rfla_Kigtnrii luSz&OŚC-i przeło 
„„mowę. znaczenie.. P rzeprow adził 
1 on naukową analizę historii 1 

w ykrył praw a n ią  rządzące, zba 
d a ł anatomię i fizjologię kapita 
lizmti i  nadał spontanicznemu
1 żywiołowemu ruchowi mas, bę 
dących zawsze siłą napędową 
historii, kierunek zgodny z pra 
w am i rozwoju,

PRACA — MIARĄ
CZŁOWIEKA

„Jeżeliby mierzyć w artość 
. człowieka pracą przez niego do 

konaną^-pisał w  swych wspom 
nieniach o M arksie—Łiebknecht 
— to naw et z  tego p unk tu  widzę 
n ia  M arks posiadał tak  wysoką 
w artość, że niewielu spośród ol- 

■ brzym ów myśli może się z nim 
' równać. Nad ,,Kapitałem“ p ra­

cował M arks-40 lat* — i to jak  
pracował.!/*

Od śm ierci K arola M arksa mi 
« ą ł okres trzech pokoleń. Sto la t  
Cemu w  chwili gdy słynny Man: 
fe s t Komunistyczny zdobywał 
sobie pierwszych czytelników, 
w idm o komunizmu krążyło tyl 
ko  po Europie. Dzisiaj potępio­
ny  i  do g run tu  w yjaśniony przez 
M arksa ustró j kapitalistyczny 
s trac ił już w ładzę nad 1/4 całej 
ludzkości. Sto la t tem u liczba 

' tych, którzy nazywali siebie ko 
m unistam i, nie przekraczała kil 
kuset osób. Dzisiaj partie  komu 
nistyczne obejm ują ponad dw a-

• dzieścia milionów najbardziej 
świadomych bojowników o po~

. kój i sprawiedliwość społeczną, 
S to  la t tem u proletaria t był wy 

. korzystyw aną k lasą  pariasów 
społecznych. Dzisiaj „podniósł 
się  do stanowiska klasy narodo­
wej, ukonstytuow ał się jako na 
rd d “.

Nie będzie, żadnej przesady w 
tw ierdzeniu, że M arks jak  nik t 
Inny zaważył na przebiegu dzie 
jów. Dzięki jego odkryciom i ba

• daniom, przed ludzkością otw ar 
ły  się nowe perspektywy. Dzię­
ki jego duchę>wym spadkobier-

, oom i  uczniom — Leninowi i 
; Stalinowi—człowieczeństwo wy
• chodzi k rok  za krokiem  z ..za­

czarowanego kręgu" podziału
• klasowego i wkracza świadomie 

n a  drogę pełnego'w yzwolenia 
społecznego.

Zygmunt Szymański

Bakosi Mały as — pierwszy nauczyciel
Sekretarz , generalny W ęgier­

skiej P artii Pracujących Rakosi 
Maty as ukończył 57 rok  życia. 
Z la t tych — 16 przypadło nal 
więzienia, w  jakich przebywał 
bojownik dw u rewolucji, ściga­
ny i- prześladowany przez reak ­
cję węgierską spod znaku Ho^- 
thyego, który  krwawo, zdławr! 
pierwsza . rew olucję na W ę- 
g»*z?tfh

węgierskiego proletariatu

biednej, proletariackiej rooziny 
w ęgierskiej,. już od najwcze­
śniejszych la t swego życia zwią 
zat się z w alką •wyzwoleńczą kła 
sy robotniczej. Po opuszczeniu 
k ra ju  przebyw a na  emigracji w 
Holandii i  Londynie, gdzie na ­
wiązuje bliski kontakt, z ruchem  
robotniczym. W czasie pierwszej 
wojny, światowej, powołany do 
wojska austro-węgierskiego i 
wysłany na fron t wschodni, do 
s ta je  się do niewoli carskiej. 
Przebyw a w  obozie jenieckim, 
gdzie prowadzi potajem ne semi­
naria marksistowskie. Jednym

z jego uczniów je st tam  bohater 
Rewolucji Listopadowej Zalka 
Mate, który wsławił się w kam 
panii syberyjskiej i krym skiej,, 
a  poległ w wojnie domowej w 
Hiszpanii.

Gdy wybucha. Rewolucja Li­
stopadowa i otw ierają się w rota 
obozów jenieckich, Rakosi Ma- 
tyas oraz 100.000 Węgr u w staje 

♦ po stronie  Rewolucji i walczy 
przeciwko denikinow com ,. wrian 

i glowcom, kołczakowcom i wskel 
kim  wciskom interwencyjnym , 
sprzymierzonych z kontrrew olu­
cją.

Miejsce Rakosiego jednak jest 
na Węgrzech, gdzie również wy 
bucha rewolucja Rakosi je s t 
jednym  z założycieli Koinuni-; 
stycznej Partii Węgierskiej o ra z , 

i zostaje komisarzem, ludowym 
' handlu w pierw szej. radzie korni 

sarzy na Węgrzech. Sytuacja mi 
fftam a wymaga jednak jego 
obecności na froncie Pod jego 
dowództwem czerwona arm ia | 

..węgierska odpiera •atak k o n tr-1 
Rewolucjonistów na Rusi Z ik a r  
packiej. Rakosi organizuje cbro 
nę Salgotarianu przed reakcjom  
stam i. Tuż przed załamaniem 
się rewolucji na Węgrzech zo­
staje głównodowodzącym Czer- 
.wonej G w ardii

. Po klęsce rew olucji Rakosi 
M atyas reorganizuje Komuni­
styczną P artię  Węg*ersł:ą  i iej 
legalną organizację Węgierską 
Socjalistyczną P artię  P racu ją­
cych .On też doprowadza do zor 
ganizowania w Wiedniu w  19?5 
roku pierwszego K ongresu..Ko­
munistycznej P artii Węgierskiej.. 
K ongres ten umocnił w ewnętrz 
ną jedność partii.

I, Reakcja dwukrotnie" próbow a­
ła dokonać zam achu., na żyde

RakoSiego, W trącono go do wię 
zienią. gdLzie kilkakrotnie orga­
nizował s tra jk i głodowe i dalej 
prowadził pracę polityczną. Wię 
zienie zamienił na uniw ersytet 
m arksizm u i leninizmu. Ucznio­
wie jego z 'w ięzień  w Vac i  Sze 
gedynie opuszczali m ury wię­
zienne jako bojowi i aktyw ni 
marksiści.

Rakosi M atyas był zawsze op­
tymistą. Był to • .-Optymizm czło­
wieka, k tó ry  n ie lekceważy prze 
szkód w walce, ale k tó ry  doce­
nia w pełni siłę k lasy ^o b o tn i- 
czej i w  myśl słów Stalina wyz

naje, że „trudności są  po to, 
aby je  przezwyciężać* .

"Oddał on nqjvej Węgierskiej 
P artii Pracujących 'całe swe do­
świadczenie bojowe. Należy dziś 
cło czołowych przywódców mię 
dzynarodowycb. , klas robotni­
czych, do najlepszych uczniów 
Stalina. "Jest też^dziś pierwszym 
nauczycielem węgierskiej klasy 
robotniczej. Mimo- ukończenia 57 
lat, siły jego duchowe i fizycz­
ne nie zostały naruszone. Dzień 
jego od św itu do  późnej nocy 
wypełniony je st pracą, o k tórej 
rezultatach świadczy dzisiejszy 
rozkwit Węgier.

Z. Grot.
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D efekacja cSil<ctpów polskich
(I i kraiu

M O SK W A . (PA P). — D ru g a  de  
leg a ć ;a  .ch ło p ó w  p o lsk ich ,-  k tó ra  
w  c ią g u  , 2  tygodtfi z w e d z ile  u s j 
ważnie-srce cśr» ćiki p rze m y sło w e  
i ro-lnicze U kracny, p o w ró ciła  ju ż  
d o  K ro w a .

Z okazji pobytu delegacji na 
Ukr-s Tn e — wicekonsul RP w 
Krowie ob. Paweł Wkmski wy­
dał w dmm 12 marca przyjęcie. 
Na przyjęć:u obecni byli przed­

s ta w ic ie le  r z ą d u  u k ra iń sk ie g o  
ś w ię te  p o lity czn eg o , jkułbuiralnej 
go, got rpode r  czego, wyb t t a i - pisa­
rz e  i p oec i, 'g e n e ra ło w ie  a-mnii 
rad z ieo k re j, a r ty ś c i ,  n au k o w c y  i 
dB.iennfkei®e. P r z y ję c ie  p rz e sz ło  
w  b a rd z o  s e rd e c z n e j  a tm o s fe rz e .

W  p o n ied z ia łek  w  południe d e ­
le g a c ja  . ch ło p ó w  p o lsk ic h  u d a ła  
s ię  specja lnym  pociągiem  w d ro ­
gę  p o w ro tn ą  d o  k r a ju .

E k sp o rtu jem y
n a s i o n a  b u r a k ó w  c u k r o w y c h

P ro f .  K e n e v  i i s ł i i e ę a :

Z h l‘ź a  s ię  k ryzys
W USA <N»ra« t*5ę«*ej b e z r o b o t n y c h

NOWY JORK (PAP). Profesor 
ekonomii politycznej na uniwer 
sytecie nowojorskim  — .Lewis 
Heney przestrzega przed mcżM- 
wością „ciężkiej depresji gbspo 
darczej",

Heney przyznaje, że w  ci^gu 
ostatnich' kilku miesięcy w  ży­
ciu. gospodarczym Stanów Zjed 
nOczonych zauważono . o^kaki 
Zbliżającego się  kryzysu.

Urzędowe i p ryw atne dane s ta  
tystyczne świadczą o stałym  po 
garszaniu się sytuacji w wielu 
eałęziach życia gospodarczego 
USA.

Przemysłowcy ' — podkrpśla 
Heney — chcą przerzucić cięża­
ry, związane z maleniem produk

c ji, na robotm kow, zwalniając 
ich z pracy, lub zm niejszając 
liczbę godzin zatrudnienia. Jak  
donosi kom isja przemysłowa sta 
nu New York, od 25 lutego do 4 
m arca przeszło 405 tysięcy robot 
ników w  stanie New York ótrzy 
mało zapomogi w  charakterze 
bezrobotnych, co stanowi 170 
tysięcy więcej w  porównaniu z 
tym samym okresem ro k u  ubie­
głego.

L  czba bezrobotnych w stanie 
New York przekracza, obecnie 
700 tysięcy ludzi. W K alifornii 
przeszło 400 ',yss.ęcy esob zgłosi- 
ł j  się o zapomrg* co stanowi 
o r 0 proc wyżsZą cyfrę  niż w  
r. 194&

Deinonstrocfe w Rzymie
p r z e c iw k o  p a H u w i  a t l a n ty c k ie a m i

RZYM. (PAP) — W RzyJ 
mie odtayia się demonstracja 
młodzieży przeciwko pakto­
w i atlantyckiemu i wojennej 
polityce rządu de Gasperi. Ty 
siące- studentów i studentek 
przybyło pod gmach Mini­
sterstwa Spraw Zagranicz­
nych, wznosząc okrzyki prze 
eiwko podżegaczom wojen­
nym. Rozrzucono ulotki, w  
których związek młodzieży

stwierdza, że wciąganie 
Włoch do paktu atlantyckie­
go stanowi groźbę dla poko­
ju i służy jedynie interesom  
amerykańskich imperiali­
stów.

Zmotoryzowana policja: usi 
lowała rozpędzić demon­
strantów, przy czym doszło 
do starć, w  czasie których 
wielu studentów i studentek 
zostało rannych.

1 * 0 .1

adrodzsa s:ą p sm s ifil me olecki
LONDYN. <PAP>. Wiadomości.I 

o przystąpieniu przez 'stocznie; 
niemieckie do budowy statków , 
handlowych w rcriuaeh zamówień 
zagranicznych zmalazł pełne po_j 
twierdzenie w Londynie, wywo-j 
hijąc poważne zaniepokojenie, j 
Jaik się obecnie okazuje, już o d . 
wieki hńiesięcy Niemcy porowa.j 
dziU tajne przygotowania do ro i- '

poozęca na wielką skalę, budo­
wy statków handlowych. Przed­
siębiorcy nietmieiccy zawarli m 
in. urao-wę z Norwegią,, na budo. 
wę T^miu tankowców ora* per­
traktują z firaną hplerjderską, w 
aprawie 'budowy kiiikoi statków 
handlowych o łącznej' pojemno­
ści 2# tys. ton.

PrzT^ofouan ia  do M TP  w toku

Poznań nre zawiedzie
g o ś f i  l i l P g O H j e l l

program rozrywek kultural­
nych. Wszsrstkie teatry poz­
nańskie dawać będą po dwa 
przedstawienia" dziennie. Se­
anse w  kinach odbywać się 
będą od godz. 12-tej w  połud­
nie do godz. • 1-ej w  nocy.

M:n. Skrzeszewski
iv L e n in g ra d z ie

MOSKWA. (PAP). Przebywają 
ca w Związku Radzieckim dele­
gacja potlskioh pracowników o - 
światy z ministrem Skrzeszew­
skim na czele wyjechała z Mo­
skwy do Leningradu, celcłm za­
poznania się z  tamtejszymi za­
kładami naiukowymi.

W przededn iu  w yjazdu de le ­
g a c ja  zw iedziła  m o sk ie w sk i In­
s ty tu t  w y ższeg o  s z k o le n ia  n a u ­
czyciel!,, P a łac  . P ionierów  oraz 
byka p rz y ję ta  p rz e z  m in is tra  
m a rc a  -g o śc ie *  p o lscy  z w i e d l i  
k a d r  p racy  ZSRR. — Proninaf. 12 
szłkottę w ie jsk ą  w  k o łchoz ie  
..P ra c a  zespo łow a “ p o d  M oskw ą.!

Ofensywa 
kumie iticzników

w k r a j u  d o i a r u

W  orędziu swym do I se­
sji nowego 81 Kongresu 
USA, prezydent T rum an 
zmuszony był przyznać, 

że w  Stanach Zjednoczonych 
Ameryki „5 milionów rodzin 
żyje w  ruderach- i że „nadal 
odczuwa się ostry brak  miesz­
kań"'. Cyfry przytoczone przez • 
prezydenta są  oczywiście znacz­
nie niższe ed rzeczywistych* 
Ale i  one pozwalają zorientó*3 
wać się w  tragicznej sytuacji* 
mieszkaniowej Ameryki.

Równocześnie z wiadomości 
prasowych wynika, że setk i I  
tysiące mieszkań świecą pust­
kami, gdyż są niedostępne d la 
m as pracujących ze względu n a  
wysokie komorne, ustalane 
przez kam ieni czników.

N awet te  rodziny robotnicze, 
k tóre dziś jeszcze m ają m ieszka 
nia, znajdują się w  nader cięż­
kiej sytuacji.' W. okresie powo­
jennym.. kom orne w Stanach 
Zjednoczonych wzrosło dw ukręt 
nie. Zgodnie z  obliczeniami e- 
konomistów am erykańskich, ro  
dżina’ robo tn icza. w ydaje- mie-- 
sięcznie na kom orne trzecią 
część swych zarobków .,

Mimo to . kamienicznicy, do 
których należy przeważająca' 
część ogólnej powierzchni miesz 
kalnej w  USA, rozpoczęli, sze­
roką akcję, m ającą na  celu po­
nowne podniesienie komornego. 
Usiłują oni rów nież nie dopuścić 
do uchw alenia przez K ongres 
ustaw y o państwowej, kontroli 
nad komornym. P ro jek t tak iej 
ustaw y wnieśli niektórzy*-postę­
powi członkowie .Kongresu USA.

Honorowy przewodniczący
„Stowarzyszenia Am erykańskich 
Właścicieli Nieruchomości'*,•
Murphey, oświadczył po prostu : 
„najzwyczajniej w  świecie od­
mówimy przestrzegania w arun ­
ków kontroli11.

P rasa  am erykańska donosi, że 
kamieniczniey am erykańscy roz 
poczęli w  całym kraju  zorgani­
zowaną akcję eksm itowania -lo­
katorów, którzy odm awiają pła­
cenia podwyższonego bezpraw ­
nie komornego. Celem tej kam ­
panii jest „przeciwdziałanie 
powszechnemu żądaniu m as lu ­
dowych w  sprawie obniżki ko- 
mornego“. Kam oania kamienicz 
ników am erykańskich rozpoczę­
ła się w  mieście Tulsa (S tan 
Oklahoma). Sekretarz miejsco­
wego oddziału „Stowarzyszenia" 
Amerykańskich Właścicieli Nie 
ruchomości11 oświadczył, że w  
mieście rozesłano 60& nakazów 
eksmisyjnych. . Podobne kroki 
podjęto w  Chicago - i  w  • w ielu 
innvch: miastach.

W w yniku te i akcji tysiące ro*5 
dzin am erykańskich ze starca­
mi i dziećmi znowu stracą' 
dach nad głową. Nowe dziesiąt­
k i tysięcy ludzi nowiększą sze­
reg  mieszkańców- ruder.

Kamienicznicy amerykańscy,- 
podobnie jak  inni kapitaliści,-. 

prow adzą  swa egoistyczna poli­
tykę w  popro-ńi za nowymi z y - . 
skaml, nie licz?o sin zupełnie z 
interesam i i ^otrzebJMnl naro­
du. A przywódcy oartii rządzą­
cych. działaiacv w  interesach 
wielkiego kanłtału  t w brew  
swym obietn;pr>m p rz ^ w y b o r-  
czym. n ie robią nic, aby .ok ieł­
znać businessmanów.

W. Zorow

WIEDEŃ (PAP). — -Dziennik’ 
„Oesterreichische ^YoHtsstimme1* 

podaje, że am erykańskie wła 
dze okupacyjne w  A ustrii two­
rzą od pewnego czasu pomocni 
cze form acje wojskowe z  tzw. 
osób przesiedlonych.

Dotychczas akcją fą  zostało 
objętych 185 Jtysiecy*osób; głów 
n ie  elementów faszystowskich.

Efralynnł Sp@llman kopie groby*
czyi! ink się dochodzi do nbsurdó'”

Wiosenne nowości
„MODA i ŻYCIE 

PRAKTYCZNE”
N r 8 W-82

I ł o w o  p o l s k i e  N r 73 s i r

PIRAGA. — W niedzielę -otwar­
to 4®. Wiosenne Targi PrcskŁe. 
Targi wywołały wielkie zninte- 
resowamce w całym kraju, oraz 
za granicę. W otwarciu wzięli m. 
in. udziel węgierski mm. handlu 
— Ronay i polski wiccim:n. prze­
mysłu i hamdlu '-^  Goilańiśki.

BUDAPESZT. ’ — W niedzielę 
przybyła do Budapesztu rządowa 
delegacja bułgairska z wicepre­
mierem Ko la rowem ca czele. , 

LONDYN. — Agencja Reutera; 
donosi z . Ammsnu, że od soboty 
wyładowuje się w porcie Akaba 
nowe posiłki wojsik brytyjskich. 
Okręty brytyjskie przywiozły 
więlosce ilości muiteriahi -wojen­
nego i czołgów.

PRAGA. — Podpisano tu cze- j  
chosdowadko -  aiibańską umaowę j

ihandlową na rok 1040. Na moey 
<uimowy, Czechosłowacja dostar- 
(C«y v Ailbańii maszyny, narzędzia 
techniczne, wyroby .włókiennicze. 
1 Ińne, w Karóilap za *surowce.

RANGUN. — W nocy z soboty 
na niedzielę wojska powstańeze 
wikroczyły do miasta Man-dalay 
leżącego w północnej części Bur 
my. Równocześnie fcoczj^y sję 
gwałtowne walkj w środkowej 
cżęśoi ikraju z oddziałami pow­
stańczego szczepu Karonów.

KAIR. — Dyrektor departa­
mentu likwidacji analfabetyzmu: 
w ministerstwie* oświaty: Zaki- 
Boy żakom u nitkował, że Egipt 
posiada obecnie 14 milionów a- 
nalfwljetów, co stanowi 75 proc. 
całej ludności.

Sławna już ~„komisja dla 
badania działalności anty- 
amerykańskiej“ działa na co­
raz szerszej arenie. Wprowa­
dziła ona w życie codzienne 
moment ostrej podejrzliwo- 
ścL Każdy obywatel Sta­
nów Zjednoczonych węszy w 
swoim sąsiedzie krypto -  ko-' 
munistę i szpieguje go nie­
ustannie. Toteż nie jest prze­
sadą twierdzenie jednego z 
korespondentów nowojor­
skich, wydrukowane w  prasie 
angielskiej, że „gdzie zbierze 
się trzech Jankesów, jeden na 
pewno uważany jest za podej 
rżanego".

Nastrój ten udzielił się m. 
In. duchownym różnych w y­
znań. Dowiadujemy się o za- 
suspendowaniu pewnego mło­
dego pastora na Florydzie, 
który popełnił dwa „wykro­
czenia". — Ośmielił się bo­
wiem mówić o zbyt Wielkich 
zyskach geszefciarzy wojen­
nych, a następnie wprowadził 
na kazalnicę w  swoim zborze 
pastora - Murzyna. Kariera 
tego młodego- duchownego 
skończyła się na zawsze.

Biskup episkopąlnego wy­
znania diecezji Long Island 
zastosował tę samą miarę do 
swego, podwładnego — rekto­
ra dr. Malisha, który przez 
45 lat nienagannie pełnił swe 
obowiązki. Ów rektor miał 
synią,. również duchownego, 
pełniącego przy nim obowią­
zki wikarego. Okazało się, że 
Malish młodszy zajmował się 
specjalnie nawracaniem atei­
stów, rewolucjonistów, komu 
nistów i  innych, którzy wy­
kazywali brak zrozumienia 
chrześcijańskiej doktryny. 
Działalność jego określono 
w sposób dość dziwny. Oskar 
żono go bowiem o przebywa­
nia „w nieodpowiednim towa 
rzystwie". Popełnił on w  do­
datku „ciężki występek" —■ 
przewodniczył na zebraniu 
Tow. Przyjaźni Amerykań- 
sko-Radzieckiej. Ostatecznie 
od służby kościelnej usunięto 
nie tylko syna, ale i tolerują­
cego jego działalność ojca.

Zdarzają się i inne, bardziej 
makabryczne wypadki. W No 
wym Jorku wybuchł strajk 
grabarzy. Kardynał Spellman

spędził na cmentarz dobrą 
setkę seminarzystów i sam z 
łopatą w ręku stanął na- ich 
czele, aby chować nieboszczy 
ków^. Bardzo to pięknie ze 
strony kardynała, że dba o 
swoich wiernych, żywych i  
umarłych, ale przy tej spo­
sobności nie omieszkał palnąć 
mówki, ogłaszając światu, że 
ci nowojorscy- grabarze, to 
zatwardziali komuriiści i że 
ich strajk jest jednym z prze 
jawów „zimnej wojny*1.

Nic więc dziwnego, że trzeź 
wiejszy od tych dobrowolnych 
„badacźy działalności anty- 
amerykańskiej“ biskup Meto­
dystów z Nowego Jorku —i 
Bromley Oxnam. oświadczył,, 
iż podobne nagonki na Bogu 
ducha winnych obywateli, są 
nową formą lynchowania lu­
dzi, kt&rym nalepiło się u* 
przednio „czerwone etykie­
tki". — Istotnie nie ulega kwe 
stii, że w  Ameryce coraz licz 
niejsze są objawy psychozy 
strachu i podejrzliwości, nie 
dającej spokojnie spać róż­
nym ultralojalnym obrońcom 
królestwa dolara. (e. L)

WARSZAWA; Szybki roz_ 
wój hodowli buraka cukrowego, 
prowadzonej przez Państwowe 
Goopodaftgi-wo RoLne, przyczynił ] 
się do wzirostu produkcji nasion i 
handlowych, ,wśród których na* 
uwagę zasługują odmiany plennej 
i norma Ine' buraka ouikrawega, J 
szczegójh:e poszukiwane na ryin-J 
kach zagranicznych.

Dzięki rozwinięe.u produkcji 
tych odmian już  w roku 1948/49 j 
przebaczono na  efcgport ok. 3 
tys. ton nas:on kwalifekowanych ‘ 
buraka- cukrowego:- ■ Nasiona na_! 
sze, pomimo dużej konkurencji a_j 
meryikąń)3ki:eda duńskiej i holen_|

d e rs k ie j,  z d o b y ły  ry n k i  z a g ra n i­
czne  z a ró w n o  E u ro p y  po iłudn io - 
w o jw sc h o d n ię j, j a k  i E u ro p y  za­
ch o d n ie j, a  n a w e t K a n a d y . O -  
staitnio n a s jo n a  n a sze  .pcsżukciwa- 
n e  s ą  ró w n ie ż  p rz e z  A u s tra lię . 
W antość p r o d u k c y jn a  "p o lsk ich  
odnŁ*an b u ra k ó w  c u k ro w y c h  p o ­
zw o li .u trz y m a ć  e k s p o rt  n a  po­
ziom ie 2.500 do 3.500 ton nasion
rocznie.

Jeżeli chodzi o wartość preli­
minowanego eksportu, to wynie­
sie ona 700 mil ził., z czego na 
zaiktady hodowli r-osUn PGR 
przypada przeszło 200 mil. zł.

POZNAŃ. — W Urzędzie 
Wojewódzkim w Poznaniu 
odbyła się konferencja doty­
cząca przygotowań do Mię­
dzynarodowych Targów Poz­
nańskich.

Stwierdzono, że podczas te 
gorocznych Targów wprowa­
dzona. będzie inowacja doty­
cząca^ aprowizacji zwiedzają­
cych.* Na terenach "targowych 
powstanie około 60 kiosków 
spożywczych, có umożliwi 
zwiedzającym zwiedzanie pa 
wiLonów bez konieczności wy 
chodzenia do miasta celem 
spożycia posiłków. Projektu­
je się ponadto uruchomienie 
specjalnych wózków z mle-J 
kiem i innymi napojami. W, 
różnych punktach naiasta P. 
C. H. uruchomi specjalne kio­
ski ze słodyczami.

Sprawa pomieszczenia go­
ści przedstawia się zadawala 
jąco i nie budzi żadnych o- 
baw.

Ciekawie przedstawia się*



|a n  P o J o łl t i

Polsko - czechosło wa cka
w sp ó łp r a c a  g o s p o d a r c z a

„Polska i  Czechosłowacja M  
Jak powiedział m in . 'M inc■— to 
dw aj M ądrzy gospodarze, którzy 
Bdają sobie spraw i, że p rzy  .wza 
jem nej pomocy uda im się po­
większyć bogactwo swoich go­
spodarstw".

Nie sposób tu omówić cało-* 
kształtu  polsko-czechosłowac­
kich stosunków gospodarczych, 
ograniczymy ślę ZafenY do tych 
elementów współpracy ekono­
micznej, które odgryw ają dla 
obu państw  zasadniczą rolę. •

T ra n zy t i L o m u n iL ac ;a
N ajłatw iej zrozumieć na czym 

polega nowy, nieznany dotych­
czas w Europie system . pełnej 
współpracy gospodarczej, ha 
przykładzie współdziałania Pol­
ski i Czechosłowacji w; dziedzi 
n ie transportu i tranzytu. Na 
pierwszy plan /należv 'ta  wysu­
nąć komunikację na ważnej ar 
terłi Odry.

Czeskie barki i statk i kursują  
po Odrze bez żadnych ograni­
czeń, na równych prawach z poi 
ską flotą odrzańską. Czechosło­
wacją otrzymała również dale­
ko idące koncesje w porcie 
szczecińskim, gdzie dysponuje 
obecnie własnymi nadbrzeżami 
i  urządzeniami przeładunkowy­
mi. Budowa nowej magistrali 
kolejowej oraz kanału Odra — 
Dunaj wpłyną na dalszy wzrost 
polsko-czechosłowackich obro­
tów  w Szczecinie. .

Im port czeski, w k tórym  po­
ważną pozycję - zajmuje^ skandy, 
nawska ruda, . kierow any,, jeąt 
bez żadnych ograniczeń przez 
polskie porty bałtyckie do 
miejsc przeznaczenia. Gdynia — 
Gdańsk i port szczeciński przeła 
dowują znacznie większą ilość
towarów tranzytowy0*1 dla Cze
chosłowacji — niż przed wojną 
Hamburg. A przecież ppzęz nie­
miecki Hamburg przechodził 
niegdyś prawię cały import i 
eksport naszego południowego 
sąsiada.

Niezależnie od szerokiej współ 
pracy w dziedzinie tranzytu, 
Czechosłowacja i Polska zapew 
niły sobie dogodne v ^ u n k i  
wspólnej komunikacji kolejo­
wej, morskiej, wodnej śródlądo 
wej, kołowej lotniczej.

W y m i a n a  to w a ro w a
Najważniejszą pozycję w na­

szym’ eksporcie do Czechosło 
wacji zajm uje węgiel oraz sól i 
cynk — surowce, których w Pol 
sce jest nadm iar, a bez których 
n ie może się obejść przemysł 
naszego partnera. Polska dostar 
cza również Czechosłowacji 
znacznych ilości energii elek­
trycznej, wykorzystując w ten 
6posób swoje bogate zasoby wę 
gla. Ponadto eksportujemy do 
Czechosłowacji znaczne ilości 
produktów rolniczych m. in. ja 
ja, warzywa itd.

W zam ian za to Czechosłowa­
cja, obok wielu gotowych arty 
kułów konsumcyjnych, jak np. 
obuwie lub galanteria, dostarcza 
nam maszyny, urządzenia prze 
mysłowe, instalacje fabryczne i 
Inne wyroby swojego przemysłu 
maszynowego, dzięki którym 
możemy zmechanizować i uno­
wocześniać naszą' ■ produkcję., jre 
alizując na wielką skalę zakro 
jone plany inwestycyjne.

W ramach pięcioletniej umo­
w y handlowej. Czechosłowacja

'ZpboWiążała^się-'-dostarczyć- Po) 
sce urządzenia inwestycyjne o 
łącznej wartości D,3 miliarda 
koron (190 milionów dolarów). 
Między innymi, ż dostaw tych 
otrzymamy:- urządzenia 'dla prze 
mysłów górniczego, hutniczego, 
chemicznego, skórzanego, gumo 
wego i cukrowniczego, urządzę 
n |ar energetyczne--ii.eilniki ' elek­
tryczne, ob rab iark i;1 urządzenia 
i aparaty  te le -l radiotechniczne, 
ponadto zaś traktory i-inąe-m ą 
szyny „rolnicze, - silniki-. Diesla, 
Sprzęfc.poża r»iczy,~ rcysterny > ‘ko* 
liejowe, samochody ’ itd. Przcw i 
duje się, że po .upływie trzech 
lat .od chwili zawarcia -,umo\yys 
Czechosłowacja zrealizuje,.co naj 
mniej, dwie .trzecią..swoich zo-. 
t>owiązań w dziedzinie dostaw 
f ilwes ty cy i ny ch -

W sp ó łp raca  .... 
p r z e m y s ' o  wj#, 

Współpracę przemysłową,J cha 
rakteryzuje najlepiej wypowiedź 
min. Przem ysłu/ Czechosłowacji!

G'. Klimenta, który w ogłoszo­
nym ostatnio ńa ten tem at a rty  
kule pisze!

„Obok wzajemnej wymiany 
towarowej na podsta\yię wielo­
letniej umowy handlowej We­
szliśmy -ńa drogi współpracy 
przemysłowej, nieznanej dotąd 
w międzynarodowym życiu go­
spodarczym. Celem tej współ­
pracy jest przyśpieszony rOzWó̂ j 
i i wzrost ,, potencjału przerńyśld-" 
wego oSu krajów; a tym śgimyrn 
podhięslfinie stonftT życiowej; na 
szych ludów. Chodzi ,rtu , przede 
Wszystkim o podzielenie progra 
mów produkcji między, przemy 
słem. oDu krajów ,, według gajiin 
ków .wyrobów. fyp6ws i jak'osc[. 
■Podział tep ina,', na celu specja­
lizację^ lv zwiększenie serii - pro­
dukcyjnych. ęo jDozwala na~ obńi 
żeijje kosztów produkcji-/
• |Pp,vdr»ugie .ćhódzró  zb\|3oW3'1 
nie, wspólnych pVź edslęb ió r s tw 
przemysłowych, . jgfc to Ju ż  Ina 
mieisce -V w y p ad y , elektrowni I 
w Nowych b\y.orach, Rozkażą-, 
na jest, możliwość .wybudowania

wspólnej fabryki maszyn do ro 
bot ziemnych, fabryki Jedwabin, 
włókien syntetycznych itd. Mu 
simy poza tym wspólnie ̂ opraco 
wać plany budowy nowych .ga-- 
łęz; przemysłu i rozszerzenia do 
tychczasojyych.

<Duże znaczenie ma dla nas 
również ścisła współpraca na 
polu . techniczno-naukowytn i do 
św iadczonym  Jeśli chcemy do 
trzymać' krOky przodującym kra  

m iesim y  ^ i e l o k r o l n i ^  po- 
'»rłnÓ7.vć 'j.' j*n«?ł$f)ić1 'd o ty ^ ^ aso -  
We; osiągnięcia w tej .dziedzi­
nie " .

Wymienione- elementy.polsko'-; 
Czechosłowackie} wspólpi;aęy;..gq 

podar.czej świadczą, że oba. kra 
je  współpracują dla swego wza 
jemnego jlob ra  przy równocze­
snym zachowaniu całkowitej nie 
zależnęści i. odrębności syste-, 
mów ekonomicznych. W ten sno. 
ś,Ó'b-. współpracować' mogą -tylko 
Państwa demokracji -ludowej , j  
?tpę]tr*ące r-Rosf^dar-kę planową 
lętóryęh nie dzieli nic. a wpzysfcj 
'co kłączy:

Z  s a l u u n  H N w ł u t t s k i c h  n l a t h k i w

W ystaw a  rysu n k ów
L. B o  ż y c k ie g o  i S .  K

A by zbliżyć w idza do  w ystaw ię 
nyoh p ra c , o d d a jm y  n a jp ’ew  
gloo, a rty s to m , k tó rz y  n a w ią zu ją c  

częstych  n ieporozum ień^ ' m tę_k 
dzy sz tu k ą  a  kopsurtiefiteh i',' w y ­
n ik a ją c y ch  prżew fiznfe  z' chęci 
o d n alez ien ia  w o b raz a c h  w łasn e j 
w iz ji św ia ta , piszą:

,,Pierwszym warunkiem porożu 
mienia widza . z - plastykiem Jest 
tóońieoznośc- wyłączenia własnej 
wizji - i poddanie się wizji 
zawartej w oglądanjim ' ‘-'dzia­
le,.-Uwaga ta^eSt^tóśt&zft WSżiYa' 
właśnie przy ógląddriiiTryśuń- 
ków, których mowa przez ogra­
niczenie środków jest dyskretniej 
sza i o wiele trudniejsza do zro 
zumienia od mowy obrazówt dy­
sponujących bogactwem barw. 
Rysunek działa jedynie różnej gfu 
bóści kreską, mniej lub więcej 
nerwowo prowadzoną. Zespoły 
tych kresek, logicznie ze sobą po 
wiązanych, dcć muszą pełny wy 
raz przeżycia.

Należy więc pozbyć się utarte­
go mniemania; że rysunek to coś 
nieskończonego coś, co poprze­
dza wykonanie . obrazu, a - więc 
coś niepełnego. My uważamy, że 
rysunek twórży tsam dla Siebie 
zamkniętą skończoną całość, mi­
mo swego pozornie szkicowego 
wyglądu, który jest rezultatem 
długiego i żmudnego okresu po­
szukiwania właściwego i jak naj 
treściwszego sposobu wy po wiedze 
nia się.

Rozczarowany naszymi pracami 
będzie ten widz, który szukać 
będzie w naszych rysunkach Ści­
słości fotograficznego•- sposobu. .p4a 
trzenia na świat. Nie jest bowitro. 
naszym celem stwarzanie rysun­
ków dokumentarnych, co o wie­
le dokładniej w ykonać'm ożna 
przy pomocy aparatu futógrafićż 
nego. Celem naszym i pragnie­
niem jest, by prace nasze wzbu­
dziły w widzę oh te wzruszenia 
^akie były powodem ich powsta­
nia'0.

A teraz zbliżmy się do—wysta-' 
wionych prac.

Rysunki L. Dołżyekiego i -S.
| Dawskiego, r^ore-zentują dwie «n

dywiduahT.ścP' tw órcze;—' dwa 
różne sposoby formalnego ujrńoJ 
wtnia swych wizji artystycżriy^h 
i1 - widziańej •'.rze&zy.WiStÓŚbi.'1' którą 
Interpretują ' każdy ba swój sprr^ 
sób.

Rysunek Dołżyckiego Jest ’-na. 
larski -  impresyjny. Artysta c-pe 
ruje walorem czerni '{ 
zwykle siubTelńej skali Wiele w 
tych''1 zestaw:eniachv w d^iknięćiu 
piórkiem i bogactwem Meaki—lek 
kpści i impresyitfej 'zwtWYi&ilćl? 
M mo to artysta, który przeszedł' 
kiedyś dyscyplinę formistyczną, 
nie zatraca ' form i kształtów. 
Przy tych impresyjnych zwiewno 
ściach dba też o konstrukcję Nie 
poddaje s ę  całkowicie ampresji.

„Nysa kłodzka;' to przykład sub 
telności i malarskości rysunku, 
dbałość o konstrukcję zauważa­
my w Kłodzku

S. Dawski — to rysownik Jde_ 
oydowany i świadomy swych; za- 
miierzeń które osiąga z dużą Kul­
turą artystyczną. Operuje zdecy 
doweną -i-.;0S2czę<iną--linią,1 określa 
jąc pewnie -i syntetycznie obrekt. 
Nieomylnie i •&n:ah)/-jek najbar­
dziej lapidarnie ujmuje formę; co 
świadczy o dużej sprewności -teoh 
nicańej artysty. Linia przeważnie 
płynna i miękka formuje kształt 
zdecydowanie. W oparciu o '.latu 
rę daje artysta własne, nowe w i­
z je  i formy o czysto plastycznych 
założeniach _ („Głowa", „Tors*1, 
,.Akt‘', ,,Praczka'*).

Już same rysunki i grafika, sta

KLKCZEAft BO ZAGADEK 
W I E D Z A  
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nowiąpę |wórcz,.'ści D^w?k.iego 
odrębny d/iał.. pootyiy ws V -5Ky,ę* 
§lą^ą, pqzy,ę-ję. .■artysty-,.,t , c.^p.si. 
czelnej -plastyce-.

Wystawa; je9t również iriitresu­
jąca ze względu na .tematykę: ar 
chitektury Wrock wia i piec na 
ziemi dolnośląrkiej

i
na_wH _ra |

l a  t >mir H o rec

Od p ierw szej ch w ili w yzw olen ia  
C. cchoslow acji- spod jarżfnb h it le ­
row skiej ok up acji, do pracy nod 
o^^udSw a i  rozbudow ą repub lik i 
sta n ę ły  -h u fc e '  m ło d z ie -y . Brakto 
rąk do pracy ‘w  p rzem y śle  V  rol- 
n c tw ię . • Na teren ach  p ogran icz­
n y ch , skąd u sun ięto  N .em ców , na­
leżało  ' zaorać z iem ie . W ów czas to 
rząd zw rócił s ię  do m łod zieży  Ńa 
a pe' o d p o w ie d z ia ło  70.000 ch ło p có w  
i d z ie w c z ą t,  roczn iki 1927-28; Ich  
dw um  eslęcżną praca data doskona­
łe- rezu ltaty .

Q ć y  v>- 1946 r został opracow any  
dwuietnj; p lan  gospodarczy , cz esk ie  
i s łow ack ie  Zwlą?Jci M łodzieży, pod 
j.Cty- szeroko zakrojoną kam panię, 
ń iwo*łuJąc ihłodzteż do liczn ego  ‘u- 
dzfału w r: i  nanlu  w ie lk  cli' •'za­
m ierzeń  el or oralczriych. I tym  ra- 
Zem m ło d i f. .nie- zaw iod ła  pdkla* 
d an ych  w n iej nadziej...'Brakło ro- 
0.^1 n i ków  budow lanych*- 3.60$ t t ł o n -  
'lęótc,. h ą ic ó w  m lo d z ie io w y c h  p ęsta -  
wllO'. 3of7.v dom fcl . d la . g ó rn ik ó w  w  
o kręgu  jw $ g lą tv y p i M o sty  o ra z  dia  
P' flcpjpnLkóip . - p o tę żn y c h  ząklaĄów  ̂
SialV}a  .. Rękam i. - m łod ych  oąbu tfo- 
wan.ą . z o s ta ła  , w ieś L id tce , jnejstial-: 
ski) . zd ćw asiów ana  p rzez hltterow-r 
ęił.W' wieS B alaże J, w ieś  Habury^  
ł c b z c z e  . n le t ob ęęch ly  iw-leżo,- blę? 
o ń ć ’ s ę a n y .d o p ió w , g d y  j u t  h y to e  
przystąpiły . ^ 0 ,. prący  na Drodze, 
M łod zie’;y" pod G oitw aldow en) .ńa* 
M oraw ach . oraz na 21-km „D rodze 
.M łodzieży" łączącej H ronską Dub- 
r:iv.7 z Bańską Stia,y.n:cą. Jędnp-, 
C pjn-.e brygady m łodych  r\isźył^  
•nal w ieś  dó zajęć rolnych .

Mimo usiłoW ałt re a k c jt  zmTerza-. 
Jącej do róz6“c'a jedności Z w iązku, 
n p  u d a ło -s :ę  op row ad zić ' m łodzie- 
ży,-.z stusznfe obranej d rogi., Wro- 
g'm  ząmlairóm kres p o łoży ły  w y -  
p a d k r lu t o w e " .  Z w y c ię s tw o '  klasy, 
ro b o tn icze j, i  reo rg a n iza cja  pań- 
i t ic a  ' b lw o r z y iy  p r z e d  m ło d zieżą  
f io w e p e r s p e k ty w y .  Praca je j za ­
kreśla odtąd  coraz szersze  kręgi: 
Podczas gdy w  K or& p rsie ..T w ór­
czości zo r g a n lz o w ą n y ff^ tjfze l ZwFąr 
zek M łodzieży  w  1946 r., b rało  u-

d jia i 800 u czestn ik ów , a w  1947 r .^ t  
8 .000, to o b ecn ie  liczba ta  w zrosła  
do 250.000.

Z m ien ił s ię  rów nież ch arak ter  
K onkursu  P rzez p ierw sze  trzy  lata  
K onkurs obejm ow ał prace ty lk o  w 
za k resie  tw órczości k u ltu ra ln ej, o -  
b ecn ie  op rócz 120.000 u czestn ik ó w  
b iorących  u dzia ł w  k onk ursie  kul­
turalnym , zg ło s iły  s ię  rów nież  
siąće  m ło d y c h  lu d z i p ra g n ą cyc h  
w sp ó łza w o d n ic zy ć  w  p r a c y  fa b r y c s  
'ncj, ro ln icze ), w  n a u c e. T ak  w ięo  
konkurs o d zw iercied la  d z iś  o siąg ­
n ięcia m ło d zieży  zarów no na teire- 
n te p racy  k u ltu ra ln ej, ja k  1 zaw o­
d ow ej.

N ależy  przyp om n ieć, że  Z w iązek  
M łodzieży C zesk iej Już w  m aju  
1945 r. p osiad ał w ła sn e  w y d a w n ic ­
tw a  czasopism ,' k s ią żek  i b ro szu r . 
Wokół- ce n tra ln e g o ' organu praso­
w e g o  Ż w .'M ło d z ieży  Cześki ej „Mla 1 
da' P ronta**'jak  'rów n ież i w ok ó ł  
innych' - czasopism  m łod zieżow ych  
grupują  ś lę  artyści i ' li te r a c i, k tó-  
^ ć h  szeregi dzięk i K onkursom  
,Twó?fcżóści sta łe  s ię  zw iększają . ' 

••teśli idz ie  o  ruch  m łod zieży , go­
d ny p odk reślen ia  je s t -jej udzia ł w  
w y śc ig u  p ra c y , z a in ic jo w a n y  p rzeć  
m ło d y c h  ro b o tn ik ó w  p r g e d s ię b io r - . 
s tw a - ' '  n a ro d o w e g o  ż je d n b c z o n y ć h . 1 
Ę ta lo w n l w  L ib czy ca ćh .  D o r o z w l- ..: 
$<|c5a tego- ruchu p rzy c zy n ił-, s lą  
prćzyd.ent- G ottw ald , k tóry  . w  licz - , 
nych< koresp on dencjach  z m łod zie­
żą fabryczną w y ja śn ia ł g łów n e za­
dania., i ,  ,..c,ęlę . w sp ó łza w o d n ic tw a ., 
R fący.

P ;ękny przykład  JLibczyc. odbił 
s:ę' g ło śn y m " echem  w  całym  k raju . ' 
D z iś 'w  w arsztatach , k opaln iach, na 
w si p rzodow nicy  zysk u ją  coraz  
bardziej Im ponująće rezu lta ty  pra­
cy  Z w iązek  M łodzieży C zeskiej 
s łu szn ie  szczyci"'się, że  to  w łaśn ie  
jego  cz ło n k o w ie  o s ią g n ę li palm ę  
p ierw szeń stw a w  k opaln iach . Mło­
dzi ostra iosć i/ g ó rn ic y  p r z e k r o c zy li  
n orm ę o  4 W /t . z  tak im  1 to  w y n l-  
k a m >  przyą^ępiije m łodzież C zecho- 
sło w a cl l  dó ^WskÓnanta-- pl5nfl p ię­
c io letn ieg o .

P o o o iin a r e w  o p o w ia d a :

Pmcai,ę nu pięciu obrabiarkach.
R o zw ija ją c y  s ię  o b ec n ie  w  

Z w ią zk u  R a d z ie ck im  ruch  w ie  
lo w a r s z ta to w y  o b e jm u je  pra ­
w ie  w s z y s tk ie  d z ie d z in y  p rze ­
m y s łu . W ie lo w a rsz ta to w c ó w  
s p o ty k a  s ię  j u t  n ie  t y lk o  w  
fa b ry k a c h  p r z e m y s łu  le k k ie ­
go  (w łó k ie n n ic zy c h  itp .), ale  

■ ró w n ie ż  w  zakładach c ię ik ie -  
- go p r ze m y s łu  m a szyn o w e g o  

O to  c h a ra k te ry s ty c zn a  w y -  
. p o w ie d ź  ^ stachanow ca.- ■ Włteto- 

■' r a  Pónaamarewa;' ób jaśnićtjąće-  
t 'g o  'vb' jafki sposób  p ra c u je  on- 

na p ię c iu  o b ra b ia rk a ch . 
P od czas w ojn y  pracow ałem  na 

trzech .''obrab iarkach. Ż dóbyte do­
św ia d czen ie  dało m i w iarę w  m oje  
siły . P ostan ow iłem  w ob ec *ego 
zw iększyć ilość ob słu g iw an ych  war  
sztatóW  do p ięc iu . Gdy zw róciłem  
s ię  ze  sw ym  projektem  do adm i­
n istracji, zezw olon o  m l na od po­
w ied n ie  urządzenie m iejsca  pracy

TO. CO NAJW AŻNIEJSZE  
Chcę tu  podkreślić , że  d tą w^elo- 

w a rszta to w c a  n a jw a ż n ie js z ą  rzec zą  
) e s t~ n a le i y t e  u rzą d ze n ie  m iejsca  
p ra cy . U  m n ie  w ygląd a ono teraz  
w te n -isp o só b : na sam ym  środku  
Stoi ,j3tółv  przy. k tórym , o p r a c o w u j  
plany i rozliczenia; W okół sto łu  -u- 
sta w io n e  są obrabiarki, przy czym  
w szy stk ie  d źw ign ie k ierow n icze  
zw rócon e są ku  środ k ow i. W zdłuż  
o b ra b ia rek , ciągną s ię  sp ecja ln e  pod  
sta w y  -do ■ sk ładan ia  m ateriału  ro ­
boczego.

'U ży w a n e o b ecn ie  obrabiarki*- — to 
n adzw yczaj sk om p lik ow an e m ech a­

n izm y, , w y k o n u ją c e  w ięk szą  część  
obróbki au to m a ty czn ie  N iem niej 
jednak  obrab iarki te  w ym agają  od  
robotn ika dużej uw agi I dok ład ne  
go  przygotow ania ., pracy .

„CZAS RĘCZNY** i „CZAS  
M ASZYNOW Y"

Okres prac . p rzygotow aw czych , 
łą cz n ie  z za łożen iem  i zd jęciem  ob ­
rabianej części z w arsztatu,, nazy^  
Warny ,,czasem  ręcznym ^ . .N a ió -  
m iast .okres, au tom atyczn ej prący. 
W arsztatu, nazyw am y- „czasem ' ma> 
szyuow ym *' ‘

Po sk ończon ej pracy  udaję, s ię  
zńw sze do m ajstra, na m ałą  nar,adę 
„produkcyjną**. O m aw iam y współ 
nie  plan pracy na dzień  n astępny, 
co pozw ala m i n a ' zor ien tow an ie  
się , ja k ie  części m aszyn będę w yko  
nyw al j u t r o . i jak ich  do tego  po- 
w .n ien em  u zyć ostrzy . P o .p rzygo­
tow aniu  cyk logram u  prac, m a te­
riału 1 narzędzi na dzień  następny  
— opuszczam  fabrykę.

OD M ASZYNY DO M ASZYNY  
N azajutrz w  p ierw szej fa z ie  .pra­

cy  puszczam  w ruch d w ie  obra­
biarki, na k tórych  „czas ręczny"  
w yn osi 5 m inut, a „czas m aszyno-  
wy'_. — 40 m in ut. Jako trzecia  .za­
czyna pracow ać obrabiarka,' ''“pYzy  
której praca przygotow aw cza trwa  
20 m inut, po czym  obrabiarka ta 
p racu je au tom atyczn ie przez 7 go­
dzin. Czw arty w arsztat za jm u je  m l 
7 m in ut czasu  na pFżygotow anie. 
Potem  pracuje ona- -p rzez godzinę. 
N i p iątym  w arsztac ie  w yk onu ję

Wdowa po Benito Mussolinim 
usiadła na brzegu totela i pod­
niosła oczy na urzędnika.

„Czy pan minister przychylił 
się łaskawie do mojej prośby?"
— zapytała z cichym uśmie­
chem.

„Czyż mogła pani w.ątp.ić o 
przychylności-- pana , .m inistra?"
— uśmiechnął się serdecznie u- 
rzednik 1 otworzył Szafkę z do- 
]^T]h(entaini.

„Ci Amerykanie bawią się jak 
6yt6 dzieci*4 — pomyślała wdowa 
po Mussolinim, przeglądając 
machinalnie ilustrowany tygod­
nik i zatrzymując spojrzenie na 
ostatniej stronie, zajętej przez 
ogłoszenia. Na ogłoszeniu kobie 
ta  w sukn i. balowej podnosiła 
płonic w czar»nv^h rękawiczkach- 
aby upiąć niesforne włosy. Za 
rzucony niedbale na ramiona 
jedwabny szał. spływał aż do 
je j stóp. Kobieta przechyliła 
głowę i  spoglądała z pobłaża­
niem na roztańczone pary, wi­
rujące na parkiecie. Obok zło­
cistej blondynki; która zwisała 
na ram ieniu . uśmiechniętego 
mężczyzny, nieskazitelnie ubra­
ny chłopiec z  baczkami tańczył 
z brunetką w  czarnej sukni i 
zupełnie nie zwracał uwagi na 
kobietę, która gniewnie mu się 
przypatrywała. '

Była to dojrzała dama o buj 
nych kształtach, siedziała na 
plecionej kozetce, dotykając sto 
pą rozłożystego kaktusa, paliła
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T rzy  © p ^ w la d a iila  z g a z e t
papierosa i marszczyła brwi.

„Oni niczego się nie nauczy- 
li** —* pomyślała wdówa, po 
Mussolinim v Z a plecam i' kobie-' 
tyt która.. , up in^ła  wlpsy, gtął' 
aerodynamiczny sarnochędzik-;.ż 
tabliczką „ C - 08671“. W s^y^ie 
samochodziku odbijały, się gaję 
zie przydrożnego drzewa .Jt bł.v:’ 
szczało . słoneczne, - zimowe., , p,ię- 
bo. Nad samochodem widniał; 
napis • tuszem: „Zacznii • -.-Nowy 
Rok od Fiata“.

Między parą tancerzy a- za­
gniewaną kobietą, ta  sam a rę*' 
k a : wypisała objaśnienie; ^Po­
siadać Piata — to rzecz^m^ła. 
Dla wygody, piękna i osżczęd-- 
i f ó ś c l w y b i e r z ' '  F iata '500 b‘‘ 
TT" Stóp " tancerzy tffhicsźczono 
inform ację, że mieszkaniec Sta 
nów Zjednoczonych może ?ama 
wiać włoskie, śamOChody -w na­
stępujących miastach-'; F rank­
furt nad Menem. Mónaehhym 
Hellbronn, Wiedeń, Salzburg. 
Brema oraz podano adresy i te 
lefony agencji .samochodowej.

*,J*roszę pokwitować odbiór 
paszportu zagranicznego" — pp. 
Wiedział urzędnik. Kiedy zaś 
wdowa po Mussolinim ujęła pió 
ro, aby się-podpisać, apytął:

„Zamierza pani ^qilV/>żo_ 
wać? Dla zdrowia? Dla przy* 
jemności?**.

\,Nie. Szykuję się do uciecz- 
ki‘? —*. odpowiedziała wdowa i 
w sunęła-do torebki-paszport: :•
• ,;Przed- kim? ^ ; zdziwił się :i» 
tzędtfikc*'" . ,  . * .

■ - Przed - kom unistam i zanim- -we 
zmą -władzę W -'swoj^ ręce” * — 
odrzekła sucho wdowa v-

Urzędnik podniósł’ oczy na 
wdowę i rzekł współczująco:-.

„Tak. -tak, czas: - może^ naglić.' 
Avco pani ^róbi na ’ razie?-“* ^  
spytał, schylając się do jej dło* 
ni

..Na razie hoduię kurczęta** —1 
odpowiedziała wdowa po-Beni> 
to Mussolinim.

'"'iii,]
„Czy „ .z n a s z s w ó j .  hymn 

narodowy?'.’ — zapylał śurowo 
sędzia wojskowy i.d.al znak pyd 
brótikiem, że czeka na" odpo- 
więdż. Korespondenci . . pism ', za 
granicznych,’ którzy siedzieli u 
stóp stołu prezydialnego, cieką 
wię pochylili się kii oskarżo­
nym.

Rozprawa vtbczy.ła się w zim 
ne j. i  odrapanej auli gimnazjalr 
.'nej . Oskarżani,', stłoczeni pod 
drucianym .kojcem, zajmowali 
Drawie połowę oomieszczenia 
ściśnięci na starych pliiśzgwych 
fotelach z nr owi n r1! on «I ns go ki 
na Pod ścianam.1. s^edzipli nie­
ruchomo policianci trzymając

mtędzy -kolanami angielskie ka 
rabiny-, ; . •«.- .

„Znam nasz hymn ••.narodowy*.’ 
odpowiedział -.ęhłpp;cc w 

płaszczu, wojskowym M'ał .lat 
p ię tnaście .patrzy ł nieco -wystrą 
śzonym.,,wzrokiem, ale. glcs -.ję;, 
go brzmiał..czysto. -Uśmiechnął 
się. .przypomniawszy sob e bły-, 
szozące.’- światła • portu-.. Krany, 
wyładowujące, ze .statków czoł­
gi.-- am unicję i •pro.wianfc,„•stara­
ły po trzecim-strzale, potem  wy 
puchła amunicja 

..Zaśpiewaj, zobaczymy" 1 — 
pówićtJżiał1- stićhó Sędzia. Za ple 
cam] sędziego' s ta ła ' stara arma 
ta; Kruppa kalibru 75 mm', jako 
dowód rzeczowy. Nad arm atą i 
nhd pokrytym suknem- stołem 
sędziowskim, tuż nad elektrycz 
hym zegarem angielskim '.'w i­
siała - ikoną, przedstawiająca 
Zbawićieia, który błogosławi lu 
dzi.

Chłopiec wyprostował się, ♦ 
jął mocniej poręcz fotela- stoją 
cego przed nim, drżącym gło­
sem zaczął pieśń f urwał.

..ZacZnij jęszcze raż“ -*■ po-' 
w:edz*a? Ze złym tiśmiećhem sę 
dzia ' Hvmnu nie umiesz, a 
Chpe=7 walczyć o r.aród, co?“ 

Chlh^ -*<* zacisnął usta. zaczął 
jeszc?" ? i znowu umilkł Wte 
dy w ” koło niego Cziewozy

na barwnym zawoju i podję­
ła -śpiew Stu dwudziestu Więź 
ńiów podńibsłó' się w drucia 
tiym . k o jc u w  czerwonych plu­
szowych fotelach, wyprostowało 
s ię ,,i.pe łńą  piersią podchwyt 
ćiłó hymn.

Znjieszani sędziowie wstali i 
nałożyli birety. Policjanci wy- 
prostow.ąli się pod ścianami i 
także zaczęli 1 śpiewać. Kamień 
ny tłum publicznością który w 
milczeniu i .bez płaczu‘‘przyfeju 
chiwał się ro z p ra w ię .śp ie w a ł 
rązeni z więźniami. Korespon- 
deńcl , „pism zagranicznych . ze 
zdziwieniem . ^patrzyli na tę 
wstrząsająpą jscehę. Jeden ż 
nich, . Patrie 0 ‘ponovan, napi 
sał potem, że wydarzenie to nie 
miało żadnego wDływu na prze 
bieg rozprawy.. Niektórych więź 
nów. skazano na ciężkiej roboty 
i obozy, ponad połowę, — ska­
zano na śm*efć i rozstrzelano.

Patrie 0 ‘Donovan pisze: „O- 
beęny rząd mimo wszystkich 
swoich usterek je st jedynym 
praktycznym rządem dla Gre­
cji. Nie można go niczym za­
stąpić".

III.
! Czterysta milionów ludzi ła­
mało lokajów imperializmu, jak 
wiązkę suchego badyla: Chiń- 

:ska arm ia ludowa zdobywała

_Pekin. otaczała Nankin, przekra 
czała rzekę Jang-Tse-Kiang i 
zagrażała Szanghajowi, a Chen 
Cheng, gubernator Formozy, 
cierpliwie czekał na ' lotnisku, 
zadzierając głowę ku niebu.

Wreszcie dwtimotorowy samo -- 
lot Mei-Ling zatoczył koło nad 
lotniskiem i wylądował. Jeden < 
rozdział historii skończył sięJ z 
samolotu wysiadł uśmiechnięty 
generalissimus Czang-Kai-Szele 
i przywitał się z. gubernatorem. 
Wieczorem w słynnej restaura­
cji Lbu Wai wydano uroczyste 
przyjęcie na cześć byłego prezy 
denta. Jedzono krewetki, kurczę 
ta, ryby w sosach mandarynko 
wjreh.

„Więc cóż? Uciekł?**—  zapy­
tał -korespondent zagraniczny • 
jednego z gubernatorów. Guber 
nator -poważnie skinął głową:.

,.Generalissimo pojedzie zło­
żyć hołd prochom swojej m at- 
ki.“ • •• ■

„Jak się czuje człowiek, który 
stracił Chiny?'1 — zapyta! ko­
respondent. I pomyślał gorzko: 
..Straciliśmy Chiny, jutro stra 
cimy Indochiny, Malaje, Burmę, 
pojiitrze znów stracimy.- Świat 
nasz topnieje, jak lód na wios-
hę“. '  . .

„Generalissimo?*' — odpowie 
dział gubernator Cheklangu. — 
..Rozmawiałem z nim Generalis 
simo jest spokojny i opanowany 
jak ktoś,, kto rozwiązał wielki 
i trudny problem 1 jest z tego 
bardzo zadowolony"
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d rob ne obróbki, za jm u jące m l po  
k ilk an aśc ie  m in u t czasu .

P odczas gdy k o ń czę  p racę przy  
puszczan iu  w  ruch p ią tej obrabiar  
ki, na p ierw szej dobiega  końca ob­
róbka w łożon ego  m ateria łu . W ło­
żyw szy  n ow ą część, zm ieniam  z  
kole i m ateria ł na drugim  w arszta­
c ie  T rzeci 1 czw arty  w arszta t w y ­
m agają na razie ty lk o  d oglądu , na  
co p ośw ięcam  ok . 15 m in ut, d opó­
ki n ie  zakończy  s ię  obróbka .n a  .

w ąteiftee ie: N a stęp n ie  ca ły  
t:ykl; 'pracy- pow tarza s ię  ód  po-' 
czątk u . • • .

TRZEBA BYC DOBRYM  
MATEMATYKIEM  

B y ła  tu m ow a ty lk o  o  Jednym  
dniu  rob oczym , a le  w  zależności 
od charakteru  w y k o n y w a n y ch  na  
ob rab iarkach  cz ęśc i m aszynow ych, 
plan  k o le jn o śc i prac, cyk logram , 
m oże b yć Inny.

R ozplan ow anie 1 przygotow an ie  
prac przy obrabiarkach k ół zęba­
ty ch  (typ , k tóry  ob słu gu ję) w ym a­
ga śc is ły ch  ob liczeń  m atem atycz­
n ych , a w  szczegó ln ości trygonom e  
tryczn ych . Błąd w  ob liczen iu  — to  
rów nocześn ie b łąd  w  produkcji.'

JEDEN ZAM IAST PIĘCIU  
R ozpoczyn ając p racę na p ię c iu  

obrab iarkach  p ostanow iłem , że  na  
każdej z  n ich  osiągn ę 10® p ro c .'n o r  “ 
m y. cz y li że  b ęd ę pracow ał za p ię­
ciu  ludzi. S tu d iu jąc d o k ła d n ie  m e­
ch an izm y obrabiarek  stw ierd ziłem , 
że w p row ad zen ie  p ew n y ch  u lep ­
szeń  tech n icznych  m o ż e Jeszcze bar  
dziej zw ięk szy ć w ydajność.s a k

Czechosłowacka młodzież



W myśl tradycji obozowych
walczy m i ę d z y n a r o d o w a  A rm ia  P o k o j u

Sąd przysięgłych we Frank furcie zastanawia się nad winą 
dr. Petersa, Karla Amend a, i Hansa Ulricha Kaufmuia. 
„Dostojni*' sądzio-wje stoją przed zagadnieniom dość szcze­

gólnej wagi: czy fabrykowane „cyklonu", który wytrut kilka
milionów ludzi w Oświęcimiu, jest przestępstwem, ezy nie? 
JTrzej oskarżeni są niemal oburzeni na sprawiedliwość , bo 
przecież chodziło o „zabijanie w sposób szczególnie hum an/tar. 
ny, specjalnie szkodliwych elementów". Pen doktór Peters nie 
przypomina sobie nawet, żeby m u ktokolwiek mówił o truciu 
Żydów i Słowian. Musiano doktorowi przypomnieć zeznania 
Hoessa i lekarza oświęcimskiego Endressa.

Nikomu z penów sędziów nie przyszło jednakże na myśl 
eapy-tać o prawdę najberdz!e ; zdawało by się kompetentnych 
świadków: H§ byłych więźniów politycznych.

W okresie tekich skandal! mię 
dzynarodowych, jak np. uwolnię 
nie |  zbrodniarki buchenwal<X 
klej* Il?y Koch, stawianie przed 
sądem najbardziej zasłużonych 
członków francuskiego ruchu o - 
poru, wydalanie z Francji demo 
kratów, protestujących przeciw­
ko wyzyskowi robotnika i . w o- 
kresjo rozbudowy obozów kon­
centracyjnych w Grecji i  Hisz­
panii — dla awanturników wo- 
jcm ych świadkowie tacy są bar 
dzo klopotliw/.

Kłopotliwi, bo po prostu mó- 
prawdę.

Na nieszczęście dla barbarzyń­
ców iaszystowskich nie nadążo­
no 'T*7truć Wszystkich „szkodli­
wych elementów1*. Pozostała je ­
szcze olbrzymia międzynarodowa 
Armia Walki o Pokói.

Pozostali ludzie, zrzeszeni w 
związkach b. więźniów politycz 
nych. którzy dobrze wiedzą, ja­
kie są faszystowskie metody 
walki z przefćiwnlidem, ‘“ i ,niy -1 
ślą innymi kategoriami politycz-, 
nymi. Nie byio.-ilepszych szkól 
uświadomienia jak Buchenwald, 
Dachau, Majdanek, Oświęcim.

Mauthausen, Bavensbrueck j to­
nę masowe każnfe.

Dziś n ie  w olno być 
apolitycznym

Dlatego też wybory do nowych 
zarządów w okręgu dolnoślą­
skim stały pod znakiem uaktyw 
nien la po litycznej. Postanowlo 
no włączyć się jck najbardziej 
zdecydowanie do eękjleczeństwa* 
walczącego o demokrację { wol­
ność.

Na Dólnym Śląsku od dawna 
PZbWP nie jest żadnym stowa­
rzyszeniem cierpiętników. Jest 
to Zw'iązek przodujący nie tylko 
w walce o pokój, ale i w odbu 
dowie Kraju oraz w ugruntowa 
niu zdobyczy społecznych, które 
przyniosła Polska Ludowa.

Nie jest to zresztą nowe zada 
nie: — wszystkie te  hasła gło­
szono już 'dawniej w obozowych 
ruchach oporu.

— Wybierając zarządy nie py­
tamy „coś przecierpiał w obo. 
zic“, a .,coś zrobi'! dla odbudo. 
wy kraju'* — mówi sekretarz 
Związku ob. Marczak.

, Na terenie Ziem Zachodnich 
takie klasyfikowanie ludzi ma 
tym gUębszą wymowę że tutaj 
praca 'Uczy 6ię podwójnie Trze­
ba wszystko"budować od nowa 
Trzeba tworzyć nowe. od razu 
zdrowe społeczeństwo.

Praw o do  ob rony  
krzyw dzonych

£e byli więźniowie pdl.tycznK 
w olbrzymiej części zrozumieć 
swój obowiązek przodownictwa 
na każdym polu odbudowy, moż 
na było zobaczyć właśnie pod­
czas walnych zebrań w Wał­
brzychu, Jeleniej Górze Jawo­
rze' Miliczu, Oleśnicyt Brzegu, 
Ząbkowicach; wOławie I Świdni­
cy.’ Wszędzie mieliśmy  ̂możność 
ściskać dłonie przodownikom pra 
cy. Wszędzie spotykaliśmy wzo­
rowych nauczycieli, sędziów, ro . 
botn/ków, dziennikarzy, rzemleśl 
ników l wojskowych.. Postawa 
zachowana w obozie jest jedynie 
fundamentem, na którym budu. 
je .się dziś nową tradycję związ 
kową.

- r  Tamte przeżycia daią nam 
poza naszą tradycją prawo, do 
ingerencji w każdym wypadku1 
gwałtu politycznego. Takie sp ra ( 
wy jak wyda>wanie wyroków | 
śmierci na więźniów politycz­
nych, nie zwracariie matkom 
dzieci, wywiezionych podczas o- 
kupacji do Bzeszy, katowanie a- 
mćrykeńskfch Murzynów- »*I>-ehcć 
by takie, jak ten ohydny proces 
frankfurcki, są właśnie naszymi 
sprawami.

We wszystkich krajach po 
przez Związki b. Więźniów od .̂ 
ważnie protestujemy przeciwko

r r e m i s !  r o ln y  d l a  a k c j i  ,,H’

Przyśpieszam y fncz trzody 
zwiększam y m leczność krów

Z aopatrzenie drobnych pro­
ducentów rolnych w pasze 
treściwe odgrywa pierwszo 

rzędną rolę w prowadzonej r a  
terenie całego kraju akcji pod­
niesienia hodowli. Dotyczy to w 
szczególności hodowców trzody 
chlewnej, którym przysługuje 
pierwszeństwo w otrzymywaniu 
pasz treściwych. Pasze są nie­
zbędne dla stworzenia metod 
wlaśojwego żyw-enia trzody. 
Przyśpieszają cne tucz i zapew­
niają osiąganie wysokiej wagi 
zatfóbtP^ttttfrartychJ'"sztufc™ Jak- 
wiadomo, rolnicy mogą już ko­
rzystać z kredytów krótkotermi­
nowych, przyznanych na zakup 
pasz treściwych.

Rozdział pasz . treściwych tjO- 
etał zlecony spółdzielniom gęnin 
nym Samopomocy Chłopskiej*', 
k tóre przeprowadzają akcję sku­
pu i kontraktowania trzody, 
oraz spółdzielniom mleczarskim, 
rozprowadzejąc3im paszę wśród 
dostawców mleka.

}, OTRĘBY SPECJALNE „H"
* Jak  produkowane są te pasze 
i  jakie są ich rodzaje?

Stałą bazą surowca dla akcji 
t,H" w zakresie pasz treściwych 
Óest przemysł rolny. Produkty 
uboczne zaś, powstające 
przemiele zbóż, względnie prze* 
robie nasion oleistychJ cukru 
itd. — stanowią cenne pasze treś 
ci we. Ilość ich i  jakość uzależ­
nione są od wydajności j spraw­
ności technicznej poszczególnych 
przemysłów, tj. przefhysłu mły­
narskiego, olejarskiego, cukrów- 
niczego, odpadków zwierzęcych 
Produkty uboczne wymienianych 
prztenysłów wykorzystywane by 
ly  wprawdzie dotąd dla potrzeb 
hodowli zwierząt gospodarskich 
{jednakże w ramach akcji ,1T 
^wytwórczość tych przemysłów 
oostanie znaczmie zwiększona 
zracjonalizowana i przystosowa- 
2ia do planowego zapotrzebowa­
nia.

Dzięki obniżeniu norm prze^ 
miału zbóż. uzyskano bardzo wy­
datne zwiększenie ilości produk­
tów  ubocznych t.zn. otrąb i ś ra . 
ty  żytniej (przemiał żyta na m ą­
kę  w stosunku ok. 27 proc., po 
odciągnięciu mąki pozostaje oko. 
2o 73 proc. na śrutę). Pierwsze 
dostawy wyprodukowanych o - 
trąb  są obecnie rozprowadzone 
iwśród hodowców trzody chlew­
nej. Są to otręby wysoko warto­
ściowe, tzw. specjalne „H". Roz^ 
dzielono już pierwszą partię 
tych otrąb w ilości 00.000 ton.

W oniesiącach wiosennych do­
starczone będą gminnym spół. 
dzielniom dalsze poważne partie 
©trąb.

Zarówno otręby, jak i śruta 
żytnia, stanowią produkty wy­
bitnie wartościowe, odznaczające 
się dużą zawartością białka. Ce­
nę otrąb ustalono na 1.S00 zł za 
100 kg. Otręby specjalnie przy­
gotowane, przeznaczone dla rol­
ników, ikonfcraktującydh trzodę, 
przydzielane są w ilości 2gj) kg, 
na 1 sztukę. Rolnicy nie muszą 
wyldadać gotówki na zakup; ko­
rzystają z udogodnienia w posta

ci potrącenia należności za o trę .' 
by z zaliczki pieniężnej, otrzymy 
wanej przy podpisaniu umowy 
kon trak ta cy jn ej.

ŻEBY BYŁO WIĘCEJ MLEKA
Produkty uboczne przemysłu 

olejarskiego — makuchy (otrzy­
mywane przez wytłaczanie tłusz­
czu z nasion oleistych) i  śruty— 
posiadają bardzo doniosłe zna- 
ozenie jako pasza dla bydła. Za­
równo duża zawartość białka, 
jak i tłuszczu czyni paszę tę 
^ęczególnie* cenną dla mlecznych 
Jcfow. Spółdzielnie mleczarskie 
dostarczały dotąd makuchy jako* 
premie za dostawę mleka. W 
związku z realizacją planu prze­
robu nasion oleistych, przewi­
dziany jest znaczny wzrost ilo­
ści makuchów i śruty.

Poważną bazą surowcową dla 
akcji ..H“ jest przemysł cukrow­
niczy. * Wzrastający z roku na 
rok obszar uprawy buraka cu­
krowego umożliwia zwiększenie 
ilości przerabianego cukru i  
równolegle z tym ilości produ­
kowanej paszy. Pomyślny roz­
wój buraka cukrowego pozwala 
bowiem na uzyskiwanie dużego 
zasobu produktów ubocznych. 
Należą do nich wysłodki buracza 
ne, inaczej zwane wytłokami.

^tanowią one wysokowartościo- 
wą paszę, której odbiorcami są 
plantatorzy buraka cukrowego..

11.000 TON MĄCZKI 
. PASTEWNEJ

Produkcja pasz treściwych o- 
bejmuje jeszcze jedną bardzo 
ważną pozycję: mączki pocho­
dzenia zwierzęcego. Są one nie­
zmiernie cenną pożywką dla by­
dła, trzody i drobiu, jako wyso­
ko wartościowa pasza białkowa 
Produkcja mączek pastewnych 
dla potrzeb akcji „H‘‘ znacznie 
wzrośnie i wyniesie w bieżącym 
roku około 11.000 ton.

Znajdujemy się obecnie w to­
ku intensywnych przygotowań do 
wzmożenia wytwórczości przemy 
siu rolnego w zakresie produkcji 
pasz treściwych. Rozdział odpo­
wiednich pasz treściwych, produ 
kowanych przez przemysł’ w do­
statecznej ilości i jakości, dosto­
sowanej do celów żywienia in­
wentarza — jest gwarancją uzy­
skania przez rolników należytyoh 
wyników hodowlanych. (DM)

temu, co się robi w niektórych 
państwach.

P rz e ż y c ia  obozow  ą 
zobow iązu  ą  

J o  przodow nictw a
Na skutek akcji upolityczni, 

nia PZbWP przeprowadza się de 
Cmtywną weryfikację, członków. 
Kandydaci muszą wykazać się
powodami aresztowania przez*
„Gestapo", postawą w czasach
obozowych i, ćo jest równie wa­
żne, 8tanowisk/em zajętym wo. 
bcc przemian, które się dokonu­
ją w Polsce.

Zdajemy sobie sprawę, że
w czas je okupacji cały Kraj był 
obozem koncentracyjnym. Sto­
pień cierpień,, jakie przeszliśmy, 
w obozach, tnie jest więc doku­
mentem. na podstawie którego 
mamy prawo domagać się kon­
cesji i stanowisk. Odwrotnie: na 
sza przeszłość daję nam jedynie 
prawo do przodownictwa pracy.

Przy okazji zebrań kół prowin 
cjonalnych mielem możność prze 
konać się o tym, w jak znacz­
ny® stopniu więźniowie polilycz 
ni włączyli się w naszym okrę­
gu dó aktywu przodującego w 
stabilizacji życia państwowego-.

Spotykałem burmistrzów, jak 
np, Skowendę, ze Świebodzic, 
kierowników kopalni IwasioWa 
i Wronę inspektora rolnego 
Skierlicza ;.z Oląwy, Czernickiego 
z TOR?'-sekretarzy partyjnyah 
jak Pyss z Milicza, radnych MRN 
Jarugę i Grocholskiego z Ka­
miennej Góry.

Były wyróżnfające ‘się w życiu 
społecznym b. więźniarki; jak.Bo 
rowska z Ligi Kobiet w Żarachi 
Czy Skalska z Wrocławskiej Fą_ 
bryki Lalek. Poznałem nagro­
dzonych za pracę Iwesiewicza. 
Borowskiego i Piechotę.

We • Wrocławiu więźniowie 
zajmują nie - tylko przodujące 
stanowiska w fabrykach. Mgr 
-Suchocki' "jest przewodniczącjim 
Komisji Sp ec j a In’ ej r ' Red. Ciarne 
cki f ob. Gąsiorowskt najaktyw-i 
niejszymi działaczam i. społeczny 
mi, Gross jest aktywistą OKZZ 
Są reprezentanci wojska z pik. 
Rutkowskim na czele, i działa­
cze partyjni/ jak ob. Marczak.

Wśród lekarzy wrocławskich 
dr. Czuperska, dr. Sroczyński i 
Roszkowski wyrobili sobie opinię 
lekarzy społeczników, podobną 
tej, jaką miel^ w obozach.

Nazwisk takich można by wy­
mienić dużo. bardzo dużo. Wymię 
nieni są bowiem tylko czołowymi 
żołnierzami Wielkiej Armii Pokoju 
którą słusznie podżegacze wojen 
ni nezywają najbardziej dla nich 
groźną.

Cz. Ostańkowicz

HKIMt ....MMMM• - —. «— , — ——-— ----OTi r i  m  S H a  n n
S z k o ła  h  P o tu lic a c h

prosi o książki
.Od czwartej klasy Szkoły Pod 

stawowej w Potulicach poczta 
Brzeźno Nowe. po w Wągrdwiecv 
otrzymaliśmy w zruszający' łis€ 
następującej treści:

„Z okazji złączenia się dwóch 
partii PPR i PPS górnicy „Za­
brza Wschód** postanowili wy do 
być dożo węgla i wezwali inne 
kopalnie do współzawodnictwa. 
To współzawodnictwo przyjęła 
też szkoła w Pląskowie. Nasza 
szkoła przyjęła tak samo współ 
zawodnictwo. M y do współza 
wodnictwa w pracach ręcznych 
wezwaliśmy sąsiednią szkołę. .

Nasza szkoła jest bardzo znisz 
czona. Sąsiednie szkoły nie są 
zniszczone i  ładnie wygladają. 
Nasza szkoła nie byłaby znlszczo 
na, tylko w czasie wojny tak ją 
okupant zniszczył. Uczniowie sta 
rają się, jak mogą, ażeby naszą 
szkołę odbudować.

Jesienią obieraliśmy żołędzie 1 
kasztany, a teraz chodzimy do 
lasu zbierać szyszki nasienne ! 
tn wszystko przeznaczamy na od 
budowę naszej szkoły.

Teraz podamy Wam. ile uzbie 
raliśmy nasion Żołędzi uzbiera 
liśmy 500 kg. kasztanów 2 .0 0 0  
ker. szyszek 2.500 kg. A gdy wójt 
widzi, że my tak pilnie pracuje

my i wspomagamy, jak możemy, 
ażeby jak najprędzej nasza szko 
ła była piękna, to i nam poma 
ga. jak może. I Opieka Rodź i ciel 
ska zbiera składki i Przeznacza 
na szkołę.

Nasza szkolna biblioteka nie 
ma duża książek. Toteż ucznio­
wie zbierają po domach stare 
książki I przynoszą do szkoły. A  
teraz książki są drogie i nie ma 
za co kupić. Teraz my idziemy 
do Was. Szanowna Redakcjo, z 
prośbą i prosimy Wsw bardzo, 
abyście naszej prośby dobrze 
wysłuchali. Jak moż**cte. przy­
ślijcie' nam do naszej biblioteki 
szkolnej chociaż pa**e *«ł»fHc.

Nieraz, jak jaki nczeń lub 
uczennica będą c*vtał| książki, 
przysłane przez Was. to sobie 
pomyślą z wdzięcznością, jacy 
ludzie są dobrzy".

Kochane dziewczęta i chłopcy 
z szkoły potulickiej? Życząc 
Wam pomyślnej odbudowy Wa­
szej szkoły. wysyłamv kilka ksią 
żek T apelujemy jedn^^ześnie^ do 
Czytelników. abv rów nł«*ż, leżeli 
mogą, wzbogacili waszą bibliote 
Ue. Sądzimy, że nie nawiedzie­
m y się na ich ofiarO''*ci na tak  
ofękny cel

Omźlfczkn nia może przebywać
w je d n y m  poUo*u zc

mieszkające w tym ookoju nie 
mają odwagi same Interwenio­
wać u kierowniczki -t nie zdają 
cnbie sprawy z niebezpieczeń­
stwa. O, fakcie powyższym dono 
s> -nam. student med^mny (pod­
pis nieczytelny)

W „dyskusji kinowej** zabiera 
głos ob. Kwiatkowski: Propanu 
«jê on̂  uruchomienie w mieście 
kasy, w której byłyby sprzeda­
wane bilety do wszystkich kin 
na zniżki związkowe na tydżipń 
naprzód na wszystkie seanse. 
Niesprzedane bilety mogłyby 
byfr odsyłane do kasy kinowej 
dopiero w dzień przedstawienia

Bluzka 
mo ej mr.!U

i Z j c i e  
P r a k t y c z n e ”  Sir 8

o godz. 12-tej. Dalei nasz Czytel 
nik proponuje umożliwienie kup 
na więcej, niż dwu biletów na 
osnł^ę. co zmniejs7.v wybitnie 
„ogonki" (ale z drugiej strony 
zwiększy spekulację biletami — 
brzyp. red.). •

Czekamy na dalsze wypowie- 
dzi. Nie wątpimy, że „Film Pol 
ski" zainteresuje się' nimi

Ob. P. S. jest z zawodu cho­
lewkarzem. pochodzi z Warsza­
wy. ma za sobą dwa łata prakty 
ki, nie może znaleźć stosownego 
dla siebie zajęeia • Gdyby jakiś 
zakład cholewkarsk: czy spół­
dzielnia reflektowały n a , młode 
go cholewkarza, prosimy skiero 
wać zapotrzebowanie do ;’,Oziału 
Listów ..Słowa". )

W Jeleniej Górze moniuia teleskop
Państwowa Wytwórnia Optyczna na usługach naoki

Z a p ren u m eru j
SŁOWO PO ISK IE

Państwowa Wytwórnia Op 
tyczna w Jeleniej Górze" jest 
trzecią w Europie tego rodzą 
ju  fabryką, pracującą wyłą- 
o zo ie  »(łl«'*potrzetoN nauki. 0 - 
becnie montuje, ona teleskop 
Według wskazówek prof. dr 
Rybki z Wrocławia;-, oparty

na układzie optycznym, opra 
cowanym przez zespół inży­
nierów i techników zakładu 
pod kie;rpwĄictwfęrn inż. Bod 
nara. Teleskop ten zostanie 
zainstalowany w Obserwato­
rium Astronomicznym w Biał 
kowie koło Rawicza. .

Zanim powiemy: Górowo...
Trzeba każdą złotówkę obejrzeć dwa razy

Górowo, w  m arcu. I
G órow o Jest n ęd zn y  m ieśc in ą  na 

p ółn ocn ym  hrzegu  m apy.
P y szn a  ńaź\tfa: „ m ia s to -p o w ia to ­

we** — p rzy d a je  sp lend oru  paru  
ob drapanym  k a m ien iczk o m  przy  
ry n k u  l  p o ło ż o n e j w  d o le , nad  Je­
z io rem , d z ie ln ic y  w illo w e j.

Z d a w n y c h  czasów , g d y  Jeździło  
s ię  J eszcze  w o łam i, m ia steczk o  za­
ch o w a ło  k ręte  u lic zk i, stro m o  zb ie  
g a ją c e ,  z  w y so k o  p o łożonego  ry n ­
k u . W jeżd żając w  te n  lab iryn t, 
au tob u s P K S trą b i ostrzegaw czo , aż 
ty n k  opada z  m a lo w a n y ch  Jaskra 
w;» k a m ien ic ze k .

P ier w szy m  o d n iesio n y m  w  m ie ­
ś c ie  w rażen iem  Jest — n ie  o w ija ­
ją c  w  b a w ełn ę  — zastó j, m arazm , 
za co fa n ie .

M oże d la teg o , że  lu d n o ść  m a sp e­
cy f ic z n ie  p o n u ry  sp osób  u b ierania  
s ię .

M oże d la tego , i e  przygran iczn y , 
u b og i p o w ia t, sk ła d a ją c y  s ię  z....' 
p ię c iu  g m in , n ie  s ta ć  n a  re m o n ty  

1 w  u rzęd a ch  zak u rzo n e  ta p ety  
p o w iew a ją  nad  k u la w y m i b iurka-; 
m l...

GÓROWO CHCE MIEC FABRYK Ę,
G órow o, o b drapan e G órow o z  sa ­

m ego' b rzegu  m apy, p od n iosło  w oła  
h ie  o p om oc, d ek la r u ją c  w  zam ian  
o b ie k t fa b ry k i, k tóra  za tru dn i 800 
lud zi, b u d y n k i m iesz k a ln e  d la 800 
rodzin  'rob otn iczych , c e g ie ln ię  1 tar 
tak , w p ra w d zie  b ez  urząd zeń , a le  
„do u ru ch om ien ia"  n a  c e le  b ud o­
w la n e, p ozosta łośc i zn iszczonej l i ­
n ii k o le jo w e j, u zb rojon y  ze le k tr y ­
f ik o w a n y  te ren  oraz m o żliw o ść  w y  
ży w ie n ia  p o w sta łeg o  ośrodka p rze­
m y sło w e g o .

P on iew aż 6-letn i p lan  .b ud ow y  
fu n d a m e n tó w  so cja liz m u  ob ok  w a ­
ru n ków  g o sp od arczych  b ie rz e  pod

K o re sp o n d e n c ja  A P I d la  » S lo v a  Po!skiego<*

u w a g ę w z g lę d y  n a tu ry  sp o łeczn ej, 
m ów iąc o s tw o rzen iu  ośrodka prze  
m y slu  Jedw abniczo' -  g a la n tery jn e­
go  w  w o j. o lsztyń sk im , w  m iejsco ­
w o śc ia c h  L idzbark — B a rto szy ce , 
p o w ied zia n o  rów nież : G órow o, za­
s tr z e g a ją c  s ię , ż e  d ecy zja  n ie  je s t  
je sz c z e  o s ta teczn a .

W p r z e c iw ień stw ie  d o  rzeszo w ­
sk ieg o , c z y  k ie leck ieg o , g d zie  ko­
n ie cz n o ść  b ud ow y fa b ry k  w yn ika  
ta k że  z p rze lud n ien ia  o k o lic , w  o l­
szty ń sk im  Jest m ie jsca  1 b u d y n ­
k ó w  <lość — to  te ż  — w y b iera ją c  
o b ie k ty  „p rzerób k i"  n a  fa b ry k ę, 
cz y  o s ie d le  fa b ry czn e, trzeba k aż­
dą In w estow aną  z ło tó w k ę dw a ra­
z y  rh ejrze ć , że b y  dała Jak n aj­
w ię k sz e  zy sk i gosp odarcze  1 sp o ­
łec zn e.

W o d le g ły ch  o  24 k m  d u żych , b o ­
g a ty c h  B arto szy ca ch  1 w  s iln y m  
gosp odarczo  L idzbarku , pow staną  
sto su n k o w o  d u ż e . o środ k i p rzem y­
s ło w e , to też  d o m in u ją c y  w zgląd  
sp o łe czn y , k tó ry  p rzem aw ia łby  za -  
G órow em , tr a c i sw o ją  m oc.. '

W IĘC MOŻE W ARUNKI 
GOSPODARCZE?

O dd ajem y g ło s  prezesow i g ó r o w ; 
sk le j PR N :

— P o w ia t w y b itn ie  ro ln lc z o -h o -' 
d o w la n y . Na 53 ty s . ha obszaru  
przypada 32 ty s . ha ziem i orn ej. 
O środki m a sz y n o w e w  stad ium  or-j 
g a n iza cjl — słab e . W p o w iec ie , li­
czącym  13 ty s . lu d zi (z m iastem )  
zm ieściło b y  s ię  Jeszcze 3.600 rodzin  
ch łopsk ich .

T ru dn ości w  zagospodarow aniu  
w y n ik a ją  z nadgran icznego  p o ło ­
żen ia  p ow iatu , z  braku  k om u nik a-.

c j i k o le jo w e j (n ie  t y le  z e  św ia ­
tem , co  z O lsztynem ) ora z ze  zn i­
szczen ia  zabudow ań  ch łopsk ich  
M iasto Jest rozb ite w  20 proc. Przed  
w ojną lic z y ło  3.120, d z iś  1.720 m ie­
szk ań ców . P rzy  n ie w ie lk ic h  re­
m on tach  w  sam ym  m ieśc ie  zn aj­
d zie  p o m ieszczen ie  200 rodzin .

Z ob ie k tó w  p rze m y sło w y ch  po* 
zo sta ły : (bez urządzeń) w y m ie n ia ­
n e  ju ż  tartak  1 ce g ie ln ia  o ra z  b u ­
d y n e k  p o fa b ry c e  tk an in  w e łn ia ­
n ych , która — p odob no — k ied y ś  
zatru dn ia ła  800 osób .

R o b o tn icy  p rzy sz łe j fa b ry k i m o­
g lib y  zam ieszk ać w  od le g ły m  o 4 
km  ód  m iasta  „stab laku "  — d aw ­
n y ch  koszarach  p o n iem ieck ich . A 
w ię c  „p rzem ysłow a  przyszłość"  Gó 
row a — to  b u d y n e k  po tkalni i 
„stab lak" .

GÓROWO I WYGÓROWANE  
CYFRY

' W edług 'm ie jsc o w ej op in ii praco­
w a ło  tam  przed  w ojną  809 osób.. Je 
żeL n a w et p rzyjm iem y, ż e  p raco­
w a ły  tr zy  zm ian y  po 250 ludzi, 
bo s tw ie rd ziliśm y , że  250 osób  m o­
ż e  J ed n ocześn ie p om ieścić , s ię  pod 
d ach em , p o zo sta n ie  je szcz e  zagad ­

n ie n ie  u sta w ien ia  tam  przyn aj-  
m r ie j  100 k rosien , sn o w a ln l, m ota l-  
ni n ic i, pakow n i itp . N ie  u lega  
w ą tp liw o ści, ż e  to  Jest n ie re a ln e  
I fabryka s ię  tam  n ie  zm ieści.

Opró.*z tego  o b iek tu , G órow o de 
k la ru je  m ieszkan ia  d la  800 rodzin.

200 rodzin  w ed łu g  s łów  prezesa  
PRN , zn ajd zie p om ieszczen ie  w  *nie 
śc le , pozosta li znajdą Je 4 km za 
m iastem , w  d a w n y ch  koszarach  
„stab lak" .

lak zn’eść ^oejki kinow ?

W Domu Noclegowym Ligi Ko 
Met- przy ul Świdnickiej miesz 
ka w  jednym pokoju kilka ko­
biet, przy:.czym jedna z nich cho 
ra-jest na. jgruźlicę. Prosimy bar 
dzo w iich imieniu o odsćparo.wa 
nie chorej aby nie stała się 
ogniskiem zarażenia Kobiety

W-78

OCENA — „N A  OKO’*
- N ikt w  m iasteczk u  n ie  w ie, laka  
je s t p ow ierzch nia  m ieszka ln a , s to ­
p ień  zn iszczen ia  l s top ień  w ykoń  
czen la bud ynk ów , to też  p iszę, jak 
ocen iłam  p ośp ieszn ie  —  ..na •oko’*

„Stablak". d aw n e koszary  n ie­
m iec k ie , sk łada s ię  z 18 nowych. 
Jed n op iętrow ych  b ud ynk ów  I 3 s ta ­
jen  W n iek tórych  bud ynk ach  Je­
szc ze  n ie  b y ło  o k ien  i sch od ów , 
a n a w et dachu, w  lim y ch  już ro­
zebrano p ie ce  1 w yszabrow ano ok­
na 1 drzw i. M imo to  ca łość  ■*ob.i 
k orzystn e w rażen ie. B udyn lfi są 
Solidne, duże. M ogą o n e p om ieścić  
250 — n a jw y żej 300 rodzin (po 12— 
16. w  b udynku).

P on iew aż w  fab ryce, o d leg łej o  4 
km , n ie  m a żad n ych  urządzeń, 
prócz k om ina 1 dach u, m ożna byió  
b y  po n ie w ie lk ie j p rzeróbce za in ­
sta lo w a ć  w arszta ty  w  d a w n y ch  
sta jn iach .

M iasto n ie  posiada szp ita la , (to­
m u k u ltu ry , k in a . Szkoła  okaza­
łaby s ię  za 'ciasna 1 z b y t oddaior 
na. N a leża ło  b y  w z n ieść  sp ecja ln e  
b ud ynk i lub  k osztem  m iesz k a ń  
p rzystosow ać ju ż  Istn iejące.

P rzy  m ak sym aln ym - w yk orzysta ­
n i  istn ie ją cy c h  w  G órow ie w a­
ru n ków  m oże p ow stać  tam  zakład  
pracy. zatru dn iający  co  . n a jm n iej 
30C—350 robotn ików .

C - ły  ciężar ży c ia  .sp o łe c z n e g o  
przesunąłby s ię  p raw d opod ob n ie  
d ó „stab laku", g d zie  pow sta łaby  
żyjąca  od ręb n ie  od ć ó r o w ą  — o- 
saefa.

P o w ia t je s t  ro ln lczo -hod ow lany . 
Stan zagospodarow ania  n isk i. O- 
Srodki m aszy n o w e — słabe.

Czy n ie  należało  by raczej stw o­
rzyć w  G órow ie Jakiegoś pSrodaa 
k ultu ry  ro lnej, s ta jn i, czy m oże  
ob ory zarodow ej? Iren a  W o d ziń sk a  '

Jest to teleskop wizuamy, 
przeznaczony dia obserwacji 
i pomiarów jasności gwiazd. 
,W związku z tym sprowadzą 
no z Holandii elektrofotome- 
try. które ułatwią nrace nau 
kowe

Naj ważnie jszym elemen­
tem teleskopu są soczewki, 
które wyprodukowano w za­
kładach jeleniogórskich

Celem uzyskania soczewki 
ó wadze 30 kg, zużywa się 
1.000 kg bryły surowego 
szkła, które poddaje się u- 
"ciążliwemu i żmudnemu pro­
cesowi topienia. Jeżeli weź­
mie się pod uwagę, źe okres 
studzenia masv szklanej trwa 
3 miesiące, nikomy nie wyda 
się dziwne, iż budowa tele-- 
skopu musi pochłonąć cały 
rok wytężonej pracy.

Obiektyw składa się z 3-ch 
różnogatunkowych soczewek, 
złożonych według układu 
tryplastycznego.

Oprócz tęgo P.WO produku 
je. d la . Filmu Polskiego lustra 
asferyczne, obiektywy pro­
jekcyjne wraz z oprawami i 
optyką dźwiękową. Wymie­
nione części PWO dostarcza 
Łódzkim Zakładam Filmu 
Polskiego, produkującym a- 
paraty projekcyjne.

Specjalną pozycję w pro­
dukcji PWO zajmUją t. zw. 
triangulatory radialne, któ­
rych wykonano siedem. U- 

kład optyczny tych aparatów 
został przez jeleniogórskich 
inżynierów .poprawiony w  
ten sposób, że po zastosować 
niu ulepszeń uproszczono 
montaż i obsługę aparatów.

Według oświadczenia Głó­
wnego Urzędu Pomiaru Kra­
ju, polskie aparaty przyczy­
nią się do zaktualizowania 

map Polski w okresie o 15 
b t  krótszym, mimo szczupłe- 
gr grona pracowników nau­
kowych Głównego Urzędu. 
Triangulatory wyprodukowa 
ne w kraju są znacznie tań­
sze niż zagraniczne.SŁOWO POLSKIE Nr 73 Str 4



Jesteśmy miastem pływaków
i lubiącej basen publiczności

M ecz z  K rak ow em  sta ł s ię  punk' 
tem  zw rotn ym  w  rozw oju  p lyw act- 
v n  w ro c ła w sk ie g o . 2 .tysiące ni 

' w id o w n i (!!!), b rak  m iejsca  d la  
ce te k  ch ętn y ch  o b ejrzen ia  fin a łó w  
1 pełna  kasa są zja w isk a m i n ie  

• n o to w a n y m i b odaj na Im prezach  
p ły w a ck ic h  . Pod w zględem  sporto  
w y m  zaw ody  zakończono su kcesem  
m im o  braku M anow sk iego  i s ta r ta  
ją ceg o  po raz o sta tn i w  barw acli 
k ra k o w sk ic h  Jak u b o w sk ieg o  • (O' 
g n iw o ). B ohateram i sp otkan ia  byl 
L ip iń sk i l B em ów na zw y cięzcy  
w sz y stk ic h  b iegów  d o w o ln y c h . P o­
za  tym  d obrze  w y p a d li K om orow ­
s k i, Iw an ow sk i i  F ija łk o w sk a  I, o - 
r a z  p iłk arze  z K ratochw ilem  n a cze  
le .  W K ra k o w ie  n a jlep ie j p ływ ała  
14-letn ia  D obranow ska, J ak ub ow - 
sk . i  C iężki.

M ecz b y ł bardzo zac ięty , a d o­
p in g  w id ow n i bardziej ż y w io łó w y  
n iż  n a  n ie jed n y ch  zaw odach  b ok ­
ser sk ich . ' Na 107 p un któw , k tóre  
d a ły  nam  zw y cięstw o , p racow ano  
z  n a jw y ższy m  p ośw ięcen iem .

W yniki, d ru g iego  dnia:
P a n o w ie::  200 m  d o w . 1) Llp.ń- 

pińsk i W r. 2:39,2, 2) Jak ub ow sk i  
2:40,1, .3) K ratochw lł Wr.

10" m dow .: 1) L ip ińsk i Wr. 1:08,1 
2) Jak ub ow sk i K r. 1:08,4, 3) Zagor­
sk' K r., 4) K ajda Wr.

200 m  kłąb .: l)  K om orow ski Wr. 
3:08,3, 2) Iw an ow sk i W r. 3:13,5, 3) 
K ow ałsk ł Kr.

5)^50 d ow .: 1> K rak ów  2:32,7,
2) W rocław  2:38,7.

3 ^ 1 0 0  m zm ień .: 1) K raków  3 :56,3, 
2) W rocław  3:50,4.

P an ie :  100 m  grzb ie t.: 1) F ija ł­
k ow ska  I Wr. 1:40,1, 2) D ob ran ow ­
ska K r. 1:41,5, 3) F lorczyk ów na  Kr. 
4) S aw ick a  Wr.

100 m  k las.: 1) D obranow ska K r. 
1:36,8. 2) K ubików na K r. 1:45,3, 3) 
S oroka Wr., 4) F ija łk ow ska  n  Wr.

4 ^ 1 0 0  m  d ow .: 1) W rocław  w  
c z a s ie  6:20 (rekord  ok ręgu ) w  sk ła ­
d zie  Jaw orków n a , J aslnow sk a , F i­
ja łk o w sk a  I 1 B em ó w n a , 2) Kraków*.

M ecz p iłk i w od nej w y g ra li zd e-

F o h n e  nowy znrzqd
w  n ie d z ie lę  od było  s ię  d oroczne  

W ślne zebran ie O kręgow ego Z w iąż  
k u  K olarskiego.

Z ram ienia  sek cji sp ortow ej przy  
P Z P R  ob ecn y  b y ł ob . Skraba  
Jan.

Pb u dz ie len iu  ab solu toriu m  u stę ­
p u jącem u  zarządow i w yb ran o  no-! 
w e  w ład ze, k tóre u k o n sty tu o w a ły ' 
s ię  n astęp ująco:

P re ze s  — T om asik  S tan isław , w i­
c e p r ez es  — B licharski T adeusz, w i 
cep rezes  tu ry sty czn y  — S kraba  

. jtfan, sek re ta rz ' — T erlik o w sk i J e ­
rz y , sk arb n ik  — F eifer  T., k pt. spor  
to  w y  — Ł ow czy ń sk i E., k p t. tu ry­
s ty c z n y  — S te fa n ia k  J ózef, za st . 
k pt. s p o r to w e g o — K ierb lew sk i S te  
fa n , cz łonek  zarządu — S ok o ło w sk i 
M ieczysław  i 1 v a ca t d la  ŻSC h.

K om isja rew izyjn a: D e k a  W ac-

60 lat łyżwiarstwa
N a sta d io n ie  „D ynam o"  w  GorkiJ 

za k o ń czo n e zosta ły  3 -dn iow e zaw o­
d y  ły żw ia r sk ie  w  je źd zie  szyb k ie j  
k o b ie t i  m ężczyzn , zorganizow ane  
z  ok azji 60-lecia sp ortu  ły żw ia r -  
6k‘ego.

W, o sta tn im  dniu  rozegrano b iegi 
w  k onk uren cji m ę sk ie j na d y sta n ­
s ie  i.500_m , lo.ooo m . B ie g  na 1.500 
m  w ygra ł m istrz O m ska GołeW czen 
k o  w  czasie; 2:23,9 m in . B y ło  to  trze  
c le  zw y c ięs tw o  G olęw ezen k i w - z a ­
w od ach .

M araton łyżw iarsk i na 10.000 m e­
trów  zak oń czy ł s ię  su k c esem  m i­
strza L en ingradu  — P lskarew a , 
k tó ry  p rzeby ł d y sta n s w  18:38.2 
n i n.

W og ó ln ej p u n k ta cji w ie lo b o ju  
m ^„czyzn zw y c ięż y ł m istrz Z w iąz­
ków  Z aw od ow ych  ZSRR, G ołew - 
cz en k o  przed  gaistrzem  ZSRR — 
P roszinem .

ław . G rochow sk i, 
Z aw ., k ron ik arz — 
rian. (r)

v acat Z w iązk i 
B lic h a r sk i M a-

| JE1 C~ #*<u

sportowej niedzieli
Q  K a n a d a  p r z  t to )a  b y ć  ju ż  po ­

s tra ch em  lo d o w i fc. W d o ro c zn y m  
tu rn ie ju  ro ze g ra n y m  w  P a r y iu  K a ­
n a d y jc z y c y  p t z e y r a l l  z  U SA  2:3.o R a d o m ia k  z re m iso w a ł z e  Z r y ­
w e m  W arsza w a  4:4. N a p o d k r e ś ­
len ie  za s łu g u je  w sze c h s tro n n a  p ra ­
ca  k lu b u  ra d o m sk ie g o .o M ię d zy n a ro d o w e  m is tr z o s tw a  
E g ip tu  z a k o ń c z y ły  s ię  z w y c ię s tw e m  
A m e ry k a n in a  p o ls k ie g o  p o c h o d ze ­
n ia  P a rk e r -P a jk o w sk łe g o , k tó r y  po  
k o n a ł P a t ty  6:2, 9:7, 8:6.

Q  P r z e c iw n ik  l ig o w y  b o k se ró w  
P a fa w a g u  i  O g n iw a  — p o zn a ń sk ie  
Z e K  ' p r ze g ra ło  w  m e c zu  to w a r z y - \  
s k lm  z  b o k se ra m i C zyn u  g d y ń sk ie  
go  9:7. C zy n  je s t ,  Jak w ia d o m o , 
k lu b e m  p r a c o w n ik ó w  sp ó łd z ie ln i  
„ c iy te U iik '  

o  L ig o w c y  ro ze g ra li m e c ze  to ­
w a r z y s k ie . Z Z K  w y g r a ł z  O s tro w ią  
8:2, R y m e r  z  O g n iw e m  3:1, Ruch- 
W id z e w 1 5:3, W a rta  — P o m o rza n in  
4:2, P o lo n ia  — B a ild o n  3:1, Craco- 
v ia  — C h e łm e k  4:2, W ista  — S k ra  
9:1.o M ło d z ie ż  b o k se rsk a  P o lo n ii w y  
g ra ła  z a w o d y  ju n io ró w  w a r s za w ­
s k ie g o  O Z B . Ś w ia d c z y  to  o z d r o w e j  
p o lity c e  s ta re g o , za s łu żo n eg o  k lu ­
bu .

r « n s i » o w j  Z a r z ą d  ...... ...

( o w a r z j s t w a  P r z e m .  H a n d l .  „BA CU TIL’*
E k sp o z y tu ra  R e jo n o w a  —  W rocław , u l. L e g n ic k a  tO O i 

p r z y / m ł e  natychmiast

2-cSi ru tyn o w an y ch  I s ię go w y c łi 
Uposażenie według grupy V tabeli pracowników 

 fin.-księg. z możliwością awansu k nu

rtielka wygrana I padła u  nas na los N r 78271 
w  II I  klasie 55 Loterii

500.600
M i o t a c h

Kolektura Loterii Nr 68 
WROCŁAW, RYNEK 46 

Skład Filatelistyczny „Fortuna" I

K o m u n i k a t
Zrzeszenie sportowe 'Budow­

lani, zawiadamia wszystkich 
członów sekcji piłkarskiej i 
bokserskiej, że zebranie człon­
ków sekcji odbędzie się we 
wtorek dnia 15 bm w sali 
OKZZ-tu o godz. 18-tej. Na po­
rządku dziennym ważne spra­
w y ,  oraz wybór kierowników 
sekcji,.

Zmiana
rettukmina
w m is trz . P o fsk i 
w  t e n i s i e  
s to lo n y  m

K om u nik atem  nr 3 P o l­
sk i Z w iązek  T en isa  S to ło ­
w e g o  zm ien ił regulam in  
m istrzostw  P o lsk i. .

M istrzostw a g fu ż y n o w e  
w  gru p ach  odbędą s ię  w  
d niach  19 i 20 bm ., a f i ­
n ały  w  K rak ow ie  w  dniach  
26 i 27 bm . D o rozgryw ek  j 
dopuszczono w szystk ich  ( 
m istrzó w  1 • w icem istrzów  
p o szczeg ó ln y ch  ok ręgów .

N ow y p odzia ł grup przed  
s ta w ia  s ię  n astęp ująco:

1 gr. W arszaw a I , ' L u­
blin  1, Ł ódź n .  R adom  I, 
Olsztyn I, G dańsk  II i Po  
m orze I.

2 gr. Ł ódź I, W arszaw a II 
L ublin  II, O lsztyn  n ,  
Gdańsk I, P ozn ań  I  i Porno 
rze II.

3 £ T .  K raków  I, Ś ląsk  II, 
C zęstochow a I, K ie lce  I, 
Radom  II, D o ln y  Ś ląsk  II, 
S zczec in  II,

4 gr.' Ś ląsk  I, K raków  II, 
C zęstochow a II, K ie lce  n ,  
D o ln y  Ś ląsk  I, Szczecin  I

i Poznań  n .
M istrzostw a w  p o szcze­

g ó ln ych  grupach  odbędą  
s ię  w  o k ręgach : L ub lin ,
Łódź, K raków  1 K atow ice .

M istrzostw a in d y w id u a l­
n e  P olsk i ju n io r ó w  odbę­
dą s ię  w  dniach  2—3 k w ie t  
nia br. w  R adom iu , (r)

TABELA WYSRANYCH 55 LOTERII
^ -g i dzień ciqgnienia lll-ej klasy

G ó r n i k  — 
j l i l i i )  8 :2

Wygrane po 200.000 zł padły na 
Nr N r 22402 w Warszawie, 08781 w 
Piotrkowie, 87759 w Lublinie*

Wygrane po 100.000 zł padły na 
N r N r' 104 '3331 12501 15538 18327
26170 31561 38999 39695 48734 50969
68394.

Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
Nr 74 12522 15971 39050 57202 7059JL
71085 74803 77235 80”94 87929. ,,

Wygrane po 16 000 d  padły na Nr 
N r 403 2730 6843 6957 7787 8803 
11307 14106 14457 17501 20945 21013 
21076 21244 22627 26626 26978
28021 28819 41167 42687 43464 47984
48095 50191 50212 50218 50490 54142
59890 61425 63015'65416 69557 71989 
72531 72315 77880 79079 80649 82960
84347 85394 85405 86243 89735 94343.

Wygrane po 8.000 zł. 2014
2892 4165 5048 5134 5577 6215
7148 7852 8310 11579 12263 14832
16201 16609 17175 17450 17660 17677
18611 21678 22354 235S4 26071 28484
28504 31765 32939 33317 33446 -34367
35431 35312 36554 36737 38567 38571
40896 41038 41439 42038 43082 44433
44754 45338 45472 46659 43951 47691
47730 47733 47895 48356 50246 50673
52066 54134 56591 57492 58335 59216
61817 630i7 65376 65403 '66579 68881
70478 71979 72152 72763'’ 75874
77435 79424 80082 80155 81367 '83021
83370 87873 88219 88837 90544 90762
93152.

Wygrane po 4.000 zł 922 951
1150 778 843 2103 248 479 485
491- 584 829 880 943 3731 4045
505 587 910 5593 657 747 842 6151 
399 418 494 510 542 588 8409 534 896 
9564 703 796 944 10009 179 472 510 
11204 900 12087 293 600 13162 449 
493 991 14208 313 14879 15093 314 
325 805 864 898 902 16125 846 17037 
18245 19881 977 20137 196 299 343 
510 760 22458 23181 24343 312 379
641 25355 404 878 26330 529 540

27215 261 532 29541 30676 31166 512 
803 32084 787 34164 422 35175 181 
528 874 36793 37211 410 420 439 507 
605 610 870 885 38496 605 822 890 
995 39198 398 967 40109 41638 844 
42144 414 441 898 924 43185 395 516 
523 596 982 45025 117 305 461 548 
838 959 48292 556 722 778 49187 222 
400 469 502 773.

50146 264 279 582*668 51259 339 343 
623 794 838 52C40 157 350 551 811 
55488 693 629 963-56027 107 316 716
57152 213 282 293 444 656 58124 327
526 680 59054 657 61419 872 62259 370 
507 635 63409 828 64323 65019 66257 
370 572 67245 807 68286 370 396 69160 
266 967 71178 623 692 73708 934 74324 
492 587 674 763 75077 162 384 724 
793 882 77064 314 561 817 79395 628
962 80168 194 346 869 81098 508 648
730 750 82477 83614 840 84001 318 
380 443 593 85236 264 429 631 743 
86083 158 286 345 469 646 67560 697
798 89415 *963 987 90509 91617 92220
832 93774 94437 518-
Dalszy ciąg wygranych po 1,000 zł.

10025 047 9 75 109 36 53 259 
478 662 81 715 80Ó 17 901 2 17 93 
17004 42 127 388 400 520 35 78 067 
98 770 868 86 909 60 18028 250 317
423 30 58 502 50 601 33 56 7^5 66
6000 51 72 19052 116 81 206 11 23 33 
43 52 333~ 42 479 666 "760' 874 964. 
20024 24 90 ftS 531 ' 68 625’ 893 950 
52 56 66 21Ó66 110 41 77 231 83 95 
583V376 789 93 821 904 22167 77 202
16 61 62 397 436 51 55 82 503 46 48 
653 93 718 39 42 809 24 014 37 23081 
97 163 212 25 47 348 66 429 67 521 31 
43 619 68 713 74 816 838 69 77 91 902 
83 24041 61 259 95 301 11 19 67 402 
25 58 76 91 659 756 88 810 815 25053 
79 161 71 290.617 714 35 63 81 82 803
17 £3 44 956 86 26025 158 351 465 609 
55 713 86 838 39 68 27115 52 220 92 
316 82 479 514 68 72 712 13 19 37 99 
815 79 908 57 58 28042 75 127 691 
705 2654 88 850 934 50 87 29101 28 53

Dalszy ciąg wygranych podany będzie jutro

I ZGUBIONO dow ód  o so b isty , k arto  
re jestra cy jn ą  RK U, k artę  ew aku a­
cyjną, o d c in e k  w ym eldow ania , m e ­
tr y k ę  u rod zen ia . M arzew ski A lek ­
sander, Je len ia  Góra. K  1161
ZAG UBION O  dow ód  o so b isty , k a r ­
tę  re jestracyjn ą  R K U  M iń sk  M azo­
w ieck i, m e try k ę  urodzen ia  d ziec­
ka na n azw isk o  D ragusz S tan isław , 
M iłków , pow . J e le n ia  G óra. K  1160

W-7U

j Ogłjszenta tranne |

UNIEW AŻNIAM  zgub ioną k a rtę  re  
j es trący  jną w yd aną p rzez R K U Lu­
b lin , zarejestrow aną  RK U B olesła  
w lec  na n azw isk o  P ietro ń  Jan, J e -  
lcn la  Góra.____________________ K  1159
ZGUBIONO k a rtę  re jestracyjną  

RK U, leg ity m a cję  ZZ. leg ity m a cję  
P P S  na n a-zw iśkó• • P a luch  S ta n is-  
ław , M ysi a ko w  i e.________  k  1157

ZIOŁA LECZNICZE, p o ra d y .! p rze z  
P o lsk i Z w iązek  Z ie la r s k i'  Je len ia  
Góra,,. N orw ida  .17. - K  1154

WARSZAWA', N ow ogrodzką  42 K rę­
że l —  sp rzeda W ille — w o ln e  .kom ­
fo r to w e  m iesz k a n ie  ok& zyjnie!

K  1122
KASA' NaHonlfr W ielkość średinia w  
dobrym  sta n ie , sza fę  że la zn ą  w iefl 
k o ić  100-VG8 cm  k o rzy stn ie  - sp r z e ­
dam . O ferty  pod  „A " „ S łow o  Po-1- 
sk ie“ .______________  k  1175
SPRZED AŁ! lo d ó w k ę  e lek try czn ą  
W rocław , S ie n k iew ic za  109 m . 1 
   1822
W YTW ÓRNIA lo d ó w  now oczesn a  
zm ech an izow an a  w  śró d m ieśc iu  do  
od stąp ien ia . W iadom ość M iernicza  
26 m . 6 Od 18—20. 1823

ZGUBIONO: d o w ó d  o so b isty  w y d a ­
n y  gm ina D om anice , o d c in e k  zam el 
dow anla . K ry stk iew ic z  F ranciszek , 
D om anice , pow . Sw fd n lca . K  1)129
UNIEW AŻNIAM  k a rtę  R K U  L eg­
n ica , le g ity m . Z Z P SN  Ś w idn ica , 
o d cin ek  zam eldow ania  Ziemibice. 
B o le s ła w  M arkiew ioz. K  1127
U N IEW AŻNIAM  zaśw iad czen ia : o -  
b y w a te lstw a  p o lsk iego , p racy , w o j­
sk o w e — o d c in e k  zam eld . G erson  
Ł ucja, Ś w idn ica .___________  K  1128

ZGUBIONO u pow ażn ien ie  na’ m ie ­
szk a n ie  Jelen ia  Góra, Różana 4, na  
na-zwlsko W insz K atarzyna. K  1156

ZGUBIONO le g ity m a c ję  służbow ą  
w yd aną  D L P Z ie lona  Góra n r  1484 
K ru szew sk i Z ygm u n t. K  1170
ZGUBIONO k a rtę  re jestracyjn ą  R. 
K .U . S zam otu ły  n a  n a zw isk o  Ż y­
w e  rt W iktor, W ądroże M ałe. K  1171
ZGUBIONO od cin ek  rejestr., zam el 
d ow ania  na n a zw isk o  Janda A n - 
na, L egn ica ._______   K  1169
UN IEW AŻNIAM  zagin ioną p ieczą t­
k ę  fo r m a t k w a d ra to w y  n azw isk o  
W incen ty  Jaw orsk i, w ęd lln larn ia  
B o guszów  D . Slv, u l. M. Ż ym ler- 
slclego 17.______________________K  1175
U NIEW AŻNIAM  zgub ioną k artę  
re jestra cy jn ą  w ystaw ion ą  przez  
K .U . O strów  W ielkopolsk i n a  r ■>z- 
w isko G ąsior H enryk ._________ 1821

ZGUBIONO . dow ód  osob isty , RK U, 
le g ity m a c ję  s łużbow ą, o d c in e k  za ­
m eld ow an ia . P ietk u n  W ładysław , 
W rocław . 1829

ZGUBIONO k artę  re jestracyjn ą  
R K U  w y d a n ą  B rod n ica  na  n azw i­
sk o  Szym ecM  T adeusz  zam . W roc­
ł a w . ___________  k  1136
ZGUBIONO k a r tę  R K U  na n a zw i­
sk o  W ójcik  Józef, Sfcpry W o łó w .' 

____________________  K  1125
ZGUBIONO za św ia d czen ie  re j. S P  
n r 17 n a  n azw isk o  M alin iak  M aria, 
zam . N a roszew ice, p o w . W ołów .

____________________  K  1124
UNIEW AŻNIAM : zgu b ion y  od cinek  
zam eldow ania . Fąfara  A nton i, Ja- 
w orzyn a  Ś ląska, K oście ln a . K  M88
U NIEW AŻNIAM  k a rtę  re jestra cy j  
ną w y d a n ą  R K U  S zam otu ły . P o-  
m lan  C zesław , Ś w idn ica . K  1139
ZGUBIONO k a rtę  re jestra cy jn ą  w y  
daną Ś w id n ica , o d c in e k  zam eldow a  
nia w  B och n i. S k a lsk i L eon , W i- 
toszów , pow . Ś w id n ica . k  1137

UNIEW AŻNIAM  zg u b io n e zaśw iad  
czen fe  R K U  w y d a n e  Ś w idn ica  na  
C iszew sk i S tefa n . ' k  1135

U N IEW AŻNIAM  zgu b ion y  od cinek  
zam eldow ania  n a  n azw isk o  F;-an- 
czuk  Jan ina, Ś w idn ica .  K  1*34

U NIEW AŻNIAM  o d c in e k  zam ., za -  
św iad . re jestra cji S P . S zew czy k  
A nna, Ś w id n ica . k  1133

U N IEW AŻNIAM  le g it . ORM., leg i u 
P Z P R ,. o d c in e k  zam eldow ania , n a­
kaz m iesz k a n io w y  Ś w idn ica , k artę  
R K U  w y d a n ą  R adom . S zew czyk  
g e n r y k ._______________________ K  1132
ZGUBIONO k artę  rozpoznaw czą w y  
daną gm in a B udzów , od cin ek  za­
m eld ow an ia , k a rtę  rejestracyjną, 
w yd aną  W ad ow ice. L asak  W ładvs  
ław , P astu ch ów , p o w . Św idn ica;

K  1131

k a rtę  re jestracyjną  
K ościan  na n azw isk o  F ranek  

Ju lian , K ow ary. ję  1152

ZGUBIONO k a rtę  re jestra cy jn ą  R. 
K .u . B o le s ła w iec  n a  n a zw isk o  G ru- 
szKą_J6 zef, M iłków .  k  1162

UNIEW AŻNIAM  zgu b ion ą: k a rtę  
re jes tra cy jn ą  w yd aną  Ś w idn ica . 
K ow alczyłe—W ładysław , Ś w idn ica .

K  1130'

ZGUBIONO k a rtę  repatriacyjną, 
zw o ln ien ie  z  P P B , m e try k ę  urod zę  
nia , od cin ek  zam eldow ania  W roc­
ław , k artę  RK U G arw olin . H ejduk  
T adeusz . • 1833

PO SZUK IW AN Y n a ty ch m ia st k się­
g o w y  sp ecja lista  k osztów  w łasn ych . 
F abryka B aterii, W rocław , u l. S i- . 
k orsk iego  28. K  1140
W YCHOW AW CZYNIĘ rutynow aną, 
p om ocn ika  inten denta , p ie lęgn iar­
k ę  z p rak tyk ą d ziec ięcą , kucharkę, 
zatrudni od zaraz sanatorium  „Sza­
ro tk a"  w ' O bornikach  Ś ląsk ich . 
Z głoszen ia  p rze sy ła ć  w r a z  z  życ io ­
r y s e m ____________________________ 1827
POTRZEBNI n a ty ch m ia st k sięgow i 
d o przeb itk i do  PZGS w  Środzie  

ąsklej.____________________  1828

PO M O C ‘dbhrfowa ‘ iy&V^26bha'8ó'‘f e tę  
rech  osób . Ż erom sk iego  25/7. 1830

KSIĘGO W A -kon  ty  s tk a , znajom ość  
prac b iu row ych  i m aszynop lsm a  
p rzy jm ie  pracę . Ł askaw e zgłoszenia  
pod „K ontystka*1._______________ 1831
GŁÓW NY k s ię g o w y  zm ien i pracc, 
znajom ość p rzebitk i, plc-nu koni, 
sp orząd zan ia*  b ilan su . K ilk u le tn ia  
pr:.T:tyka , w y k szta łc en ie  hand low e. 
Z głoszen ia  z podan iem  w arunków : 
K uczek T adeusz, W rocław , C j . n i ­
sk ie g o  37 m . i .  1765
AFGIELSRJLGO gru n tow n ie  udzie  
la  profesor. M. B uc ’<a 4 m . 8. .1823

PO SZU K U JĘ p-iko ia  z k vch i. lą, czę  
śc lo w o  u m ei.’ow;»iiej,o Z, ".os-enia 
do „S*»jwa P o lsk 'e g o “ pod „Um e­
b low any".___________________  18?0
POKOJU um eb low an ego z osobnym  
w ejściem , u życiem  ła zień k 1, kuch­
ni gazow ej, m oż liw ie  br.sico śród­
m ieścia  p o szu k u je  urzę"  t l i  .k&. 
Z głoszen ia  pod ,,U rzędn icika*‘. *824

ZAG INĄŁ p ie s  m ieszan iec b ern ar- * 
d y n —ow czarek , m aści żó łte j. Od­
d a ć  za w yn agrod zen iem : Jelen ia  
Góra, Ś w ierczew sk iego  6, ow ocar  
n ia . * K  1153

23 i

P o a ch u ią ży  S ta n is ła w  D u /e u ic z  n ie m oże p o ją ć , k to  p r z y c z y n ił  s ię  
do zw oi n ten  ta go z  w ię z ien ia  P o p r z y b y c iu  d o  Pa r y ła  zg ła sza  s ię  
d'» n ie jak iego  O rło w sk ie g o  1 razem  ni1 próżno s ta ra ją  t l ę  ro zw ią za ć  t ę  
ta je m n ic ę  O rło w sk i tłu m a c zy  k o le d z e ,  t e  w  „H otelu  d e  R egina" , 
g d z ie  m ieśc i s ię  p o lsk ie  d o w ó d z tw o ,  n ie  m a zw y c z a ju  tro szc ze n ia  s ię  
o  ro d a k ó w , k tó r z y  p o p a d li u: ta r a p a ty .

— No, jak myślicie?
Żołnierz patrzył w  generała śmiało.
—  Niemca pobić trzeba koniecznie —  panie generale

odpalił — ale potem ziemię dzielić nam trzeba albo na
emigrację iść..

Dowódca pułku przybladł, a sztab złowrogo skupił się 
przy śmiałku. Z ciżby żołnierskiej setki spojrzeń zawisły 
na Naczelnym Wodzu.

— Tak — zamyślił się Sikorski — tej ziemi, ziemi 
brak...

— Nie brak, panie generale, tylko podzielić ją trzeba 
sprawiedliwie...

— Taki z*was namiętny rolnik? — pytał Sikorski 
niby żartem, ale bez uśmiechu — no, dobrze, dobrze! Każ­
dy mój dzielny żołnierz otrzyma rolę po wojnie! To wam 
Obiecuję!

Żołnierz miał odpowiedź gotową.
V Tylko, panie generale, żeby znów nie ^kończyło się

na obietnicaeh! Piłsudski także obiecał dać żołnierzom zie­
mię... po tamtej wojnie...

Lekkie poruszenie w  szeregach było widoczne.
Sikorski niecierpliwie machnął ręką, a na policzkach 

jego wyraziło się plamką czerwieni zniecierpliwienie.
Darewicz jeszcze teraz pamiętał Wściekłe twarze ofi­

cerów idących ża Naczelnym Wodzem ciasnym koryta­
rzem wśród żołnierskiego muru. Aż w pewnej chwili do­
strzegł wtedy zdumione oczy Dulaka, swego byłego do­
wódcy. Porucznik —  barczysty a czerwony z przejęcia — 
stał przy swojej kompanii z wyrazem najgłębszej dyscy­

pliny na szerokiej twarzy, kiedy nagle dostrzegł tuż za 
Naczelnym Wodzem tego właśnie podchorążego, który po­
winien znajdować się daleko stąd, w e francuskim więzie­
niu w Rennes. Działa się, więc rzecz zupełnie nie zrozu­
miała dla porucznika Dulaka:.komunista, za ja’Mego miał 
w  najgłębszym przekonaniu Darewicza — kroczy tuż za 
generałem Sikorskim, w  jego świetnym otoczeniu! Prze­
rażone zdziwienie na porucznikowskiej twarzy było tak 
zabawne, że podchorąży nie mógł się powstrzymać od 
uśmiechu i  od trochę przekornego pokiwania głową, co 
miało oznaczać dość poufałe powitanie.

• Szli wówczas dalej poprzez niekończące się sipalery, 
aż wyszli z tłumu na przestrzeń wolną, gdzie przy stole 
rozpoczynała się ceremonia wbijania pamiątkowych gwo­
ździ w  drzewce sztandaru. Na stole leżał gruby tom, pięk­
nie oprawiony.

Zarumieniony pułkownik prosił generała o autograf na 
pierwszej stronie „tej złotej księgi pułku“.

—  Czynów jeszcze nie ma, a złota księga już jest? — 
zauważył Naczelny Wódz kwaśno.

—  Czyny będą! —  panie generale —■ tłumaczył się 
dowódca, najwidoczniej zaniepokojony uwagą generała.

Teraz, jadąc poprzez Niemcy w wygodnym przedziale 
drugiej klasy Darewicz zastanawiał się nad wszytkim, co 
przeżył w e Francji. Widział zapał ludu polskiego i mło-< 
dzieży żołnierskiej, lecz doświadczył go jednocześnie nie­
dobry smak i  zimny duch służby wojskowej. Postać gene­
rała Sikorskiego .zapamiętał na tle gotowych do ofiary, 
zbrojnych mas, ale trudno było spędzić z oczu złe i ostre 
twarze sztabowców. Przeleciał jeszcze raz myślą ubiegłe 
półrocze: pełno w  nim było sprzeczności. Serce Darewicza; 
przeczuwało, że przyszłość niesie niejedni niespodziankę.

—  Cynicy prowadzą na wojnę patriotów, ale generał 
Sikorski jakoś wszytkiemu zaradzi — pocieszał się.

Zaczął teraz myśleć o sobie i o swoim powrocie, na 
razie odbywanym w  tak prosty i  wygodny sposób, jakby 
nie istniała wojna i wszystkie jej niebezpieczeństwa. Bćr-< 
lin, z jego olbrzymimi tłumami na dworcach, był już poza 
nim. Pociąg biegł na Piłę, Bydgoszcz i Toruń poprzez zie* 
mię, na której zduszona przemocą -polskość nie śmiała się' 
ujawniać. Jednakże podróżny łatwo rozpoznawał rodaków! 
w  tragarzach i obsłudze stacyjnej, wśród robotników to­
warowych i  w milczących tłumach podróżnych: te same 
co w masach żołnierskich we Francji siwe oczy, patrzące 
nie chłodem niemieckim, ale uczuciem słowańskim, i ten  
sam niewymuszony, daleki od pruskiej sztywności sposób' 
noszenia całej postaci. (d. c. n )

SŁOWO POLSKIE Nr 73 Str I

I c y d o w a n ie  w ro c ła w ia n ie  w  sk la -  
| d z ie  Jeż , L esser, Ol en 1 acz, K rato- 

c h w il i K opral, ‘ b iją c  zespó ł k ra­
k o w sk i 3:1 (3:0)._ B ram ki str ze lili  
K opral 2 i K ratochw il I . D la  K ra­
k ow a J ap o łl 1.

* * *
Ń a m a rg in esie  zaw odów  trzeba  

w sp o m n ieć  o  c ic h y c h  aktorach  
w czorajszego  m eczu , o en tu zjastach  
p ływ an ia  dyr.. W asiuczyń skim , K i-  
liń sk ie j, K łaptoczu , M akow sk im , 
S ap iń sk im , M u rzyłow sk im  1 Jeżu, 
k tórego k o n fera n sjerk a  nabrała  

cech  jak  n ajbardziej p o zy ty w n y c h . 
J eż n ie  ty lk o  d op in guje , a le  u czy  
pu b liczn ość  sp ortow ego  p ojm ow a­
n ia  zw y cięstw .

L udziom  - tym  w yrażam y n a tym  
m iejscu  ser d e czn e za ich  p racę u -1 
znan ie .

D N IA  7 m arca w  p ociągu  z  Lu­
b ania  do J ele n iej G óry znaleziono  
teczkę. W iadom ość: P ań stw ow y ma 
ją tek  M ilochów , pow . Św idn ica , 
R u pn ow sk i. K  1136

U NIEW AŻNIAM  zagu b ion e leg ity ­
m a cje: SP, służbow ą, o d c in e k  za-r 
m eld ow an ia , k a rtę  p ła cy , w y c ią g  
m e tr y c z n y  oraz k a rtę  poborow ą, 
na n azw isk o  D z ied z ic  B ron isław , 
KOstrzyca, pow . J e le n ia  Góra.

K  M55



Szkoda hefnriu
Ratusz spędza sen z powiek 

członkom Komitetu jego odbu­
dowy, którzy nie mają pojęcia, 
skąd zebrać grosz na dalsze 
prowadzenie remontu pięknego 
zabytkowego gmachu.

W ogólnej skali potrzeb, su- 
nia potrzebna na remont Ratu 
sza nie jest nawet duża. Wy* 
starczyłoby z 8 milionów, ażeby 
wyremontować wieżę, oczyścić 
1 doprowadzić do porządku 
piwnice, obielić Ratusz s zew  
nątrz, by nlo straszył, jak o- 
becnie, swym obdrapanym wy­
glądem, naprawić zefiar i prze 
prowadzić pcpądto jaszcze kil­
ka Innych prac.

Cóż, kiedy na to wszyeMco nie 
ma pieniędzy. Zarząd Miejski 
twierdzi, że ma większe zmar­
twienia, a Ratusz przecież ,Je- 
azcze się nie wali“.

Pozbawiono nas nawet trady­
cyjnego hejnału, do którego zda 
żyliśmy się przyzwyczaić; W 
fali oszczędności, która zalała 
Zarząd Miejski, utonęły drobne 
sumy, przeznaczone n i ptraża- 
ków. wygrywających he;nał i 
dziś Ratusz milczy...

W swoim czasie. pdv omawia 
no potrzebę wprowadzenia £ we 
Wrocławiu hejnału. strażacy 
wroflawscy wyrazili gotowość 

. bezinteresownego wygrywania 
go z wieży ratuszowej. Napew  
no Z.M., gdy tylko kasa mu na 
to  pozwoli, powróci do honoro 
wania tego występu. Szkoda 

■ byłoby, gdyby hejnał miał być 
zlikwidowany jedynie dlatesro, 
że miasto chwilowo jest w kło 
potach finansowych... TUWICZ

Ne* / t p e l i f  W6<r»* c n n u n t

250 przodowników Służby Polsce
z o b o w ią z u je  s ię  d o  p ra cy  filia W r o c ła w ia

Notatnik wroctawshi

i uzupełniło swoje kwalifikacje 
ogólne, rozwijało się fizycznie, 
oraz Zaczęło brać czynny udział 
w, życiu społecznym,

P ó  rokiL pracy SP w naszym 
mieście, osiągnęliśmy następu­
jące wyniki:
• W trzydniówkach brało udział 
1.5D0 młodzieży, w. tym  55Ó 
dziewcząt, daliśmy krajow i 9.000 
junako-dni pracy o łącznej w ar­
tości 1.800.000 zł. Pomogliśmy 
w oczyszczeniu i odgruzowaniu 
placu przy ul. Krasińskiego, pl. 
Witeliona. pl. Wolności, placu 
ZMP i placu Uniwersyteckiego. 
Hufce nasze przygotowały teren 
dla obozu 21 brygady SP, brały 
udział w przygotowaniu terenu 
pod WZÓ. przyczyniły się do od 
budowy Stadionu Olimpijskiego 
im ' gen. Świerczewskiego i Sta 
dionu Szkolnego we Wrocławiu.

350 naszych junaków  odbyło 
służbę w brygadach SP. 153 ju ­
naków zostało wysłanych do 
śzlćół przysposobienia przemysło 
Wego. 52 junaków  ukończyło 
kurs sędziów gier piłki ręcznej

8 sio^rS cieniu
Tem peratura w zrasta z 

dnia na dzień. Wczoraj przy 
opadach deszczowych termo 
m etr podniósł się do 8 stop­
ni, a  nocą nie było przy­
mrozku i  term om etr nie ob 
niżył się poza 3 stopnie 
cienia.

przodującym hufcom SP. Hu­
fiec 1-go Państwowego Gimna 
zjum  i Liceum w e W rocła­
wiu otrzym ał radioodbiornik. 
Hufiec z Pafaw agu — szachy, 
warcaby, portrety  i  mapy. Hu 
fiec Zakładów Wodociągowych
— biblioteczką.

Za pracę społeczną 97 juna- 
czek 1 junaków  otrzym ało zło 
te. srebrne i  brązowe odzna­
czenia.

Hufce wrocławskie zobowią­
zały się obecnie wydobyć 
1.200.000 cegieł, zelektryfikować 
jedną wieś w  powiecie wrocław 
skim. wziąć pod opiekę w iej­
skie hufce SP, brać  udział w 
odgruzowaniu m iasta, odwie­
dzać chorych w  szpitalach woj 
skowvrh. oraz nawiązać ścisły 
kontakt z młodzieżą ZSRR i 
kraiów  demokracji ludowej.

Po wspólnym obiedzie, do 
którego zasiedli zaproszeni 
goście, oficerowie i -junacy. 
ndbvł się konkurs zespołów sr- 
ty s t^^T ^ch  i na zakończenie
— zabawa. (Jur.).

Q  Trzyletnią daaewozynkę bez 
opieki spotkała na ul. Kilińskie­
go p. Zofia Machowska (Kiliń­
skiego jJ6 m. 6). Dziewczynka 
twierdzi, że ma na imię Dziu­
nia. Ubrana jest w niebieski p>ła 
szczylk, różowe <rajituziki |  białą 
pilotkę. Dziewczynka przebywa 
chwilowo u p. Machowskiej.

Q  Zarząd Kofta im. Staszica 
twzywa chomików do złożenia 2 
fotogra^l, które (potrzebne są do 
wydania nowych legitymacji. 
Skarbnik Koła wzywa członków 
do zapłacenia skłćdeik. Czynno­
ści swe skarbnik spełnia. w każ- 

’dą środę w godzlnaoh cd 16 do 
18 w  lokalu K< mitetu Miejskie­
go SD ul. Św inicka 27, 2_g:e 
ęjeteo.
"“0  W - p£w?ai3wyni 
Spółdzielni Gjną.-nnyćh -(u l.. Ko­
ściuszką 76) powitała nowa pla- 
cówika Tow. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej.

o  Tow. Przyjaciół Żołnierza 
urządza jutro o godz. 17_tej w 
salach Klulbu Oficerskiego (ul. 
Pretficza) koncert a następnie o 
godz. 20_ej zabawę taneczną.

o  Na terenie Banku Rolnego 
odbyło się zebranie członków Ko 
fta Sfer. Ludowego, na któr.e za.. 
proszono członków koła PZPR 
oraz grono bezpartyjnych. Na ze 
braniu wysłuchano referatu Ma­
riana Stopki pł. „Osiągnięcia go 
ąpodaircze państw demokracji lu 
dowej d państw korzystających z 
pomocy Ma.rghalla,‘. Po referacie 
odbyła się ożywiona dyskusja.

O  Wznowiono ruch 'n a  linii 
tramwajowej łączącej Plac
Solny z ul F W

godzinie największego nasilenia 
na trasie tej kursować będą trzy 
żeąpoły~(wóz motorowy z pr?y- 
czepą).

Q  Pracownicy pocztowi z. Urzę 
du Obwodowego Nr 1 zgromadzi 
11 się na pierwszą „naradę wy- 
jtwórćzą‘“ i postanowili uspraw­
nić służbę w dziale doręczania 
korespondencji i zaradzić nłektó 
rym usterkom w obsłudze klien­
tów. Narady wytwórcze postano­
wiono odbyweć. co imieśiąc.

Q  Orkiestra Gazowni Miejskiej 
po porozumieniu z OKZZ zobo­
wiązała się w mercu i kwietniu 
dać .13 koncertów na punkcie re­
jestracyjnym (Zameczek Herćers 
ski( Rzeźbiarska 4). Jak wiado­
mo i inne punkty rejestracji b. 
workowych będą . korzystały z 
•występów zespołów artystycznych 
typu świetlicowego i innych.

Q  Odczyt dr. Witolda Grabów 
skiego pt. „Zastosowanie plerwia 
stików prom: eniot wórczych w lecz 
nictiw!e“. który odbyć się miał 8 
imaręa \v ramach cyklu .atomowe 
go odbędzie się na Politechnice 
dzisiaj o godz. 17,

Q  77 ekip kontroli czynnych 
jest na terenie Wrocławia przy 
kontroli sklepów .państwowych, 
spółdzielczych i prywatnych; W 
ekipach ty oh pracują 144 osoby. 
Przeprowadzają one kontrolę nad 
właściwą działalnością placówek 
handlowych.

Q  Mimo oszczędności w budże­
cie Zarządu Miejskiego we Wroc 
ławiu w  roką bieżącym liczba 
izlb mieszkalnych powiększy się o 
10.000, czyli^o 8 proc.

Nowe ir&Esporly ny
n a d c h o d z ą  d o  W r o c ł a w i a

Centrala Jajczairsko-Mleczarska 
sprowadza w tych dniach 300 ton 
pnargaryny. Ilość tę rozprowadzi 
się na wolnym rynku. Zależnie' 
od zapotrzebowania Centrala spro 
iwadzać będzie stałe transporty te 
go artykułu. Przypuszcza się, że 
wpłynie to na obniżkę ceny ma­
sła wolnorynkowego.

Sprawa popularyzacji picia mle 
jka w  obecnym okresie braku mię 
sa jest kwestią zasadniczej wagi. 
iPo pirzezwyciężenlu trudności 
transportowych związanych z ża_ 
Epami śnieżnymi i brakiem tabo­
ru  Centrala JajczarSko-Mleczar- 
ska usprawniła swą pracę1 do te­
go stopnia| że braku mleka we 
.Wrocławiu już się nie odczuwa. 
Ilość punktów rozdzielczych z 80 
Wzrosła dó 180. Mleko dostarcza. 
®e jest najpóźniej do godz. 8_ej

N a  r a ł » m  S la s ik n  i « e  W ro e łu w ś o

Jeszcze przed W ieteocq
odbędą s ę uroczystości w rocznicę oswobodzenia kraju
W 'ń&jbliższych dniach^ wcho 

dzimy w okrfes.^w  którym - po 
raz czwarty uczcimy rocznicę 
oswobodzenia, Ziem Zachodnich 
przez A rm ię Radziecką i Od­
rodzone Wojsko Polskie.

Również (na Dolnym Śląsku 
toczyły się boje o nową Polskę 
i nową rzeczywistość, dlatego 
też tegoroczna IV rocznica o- 
swobodzenia Ziem Zachodnich 
będzie obchodzona uroczyście 
na cśłym  Dolnym Śląsku. W po 
szczególnych miastach i  m ia­
steczkach obchody odbędą się 
w dniu oswobodzenia."

w praw dzie-W rocław  oswobo­
dzony Został dopiero w  m aju, 
jednak, by n ie wyłamywać się 
z ogólnego okresu święcenia 
rocznicy, będziemy w  naszym 
mieście święcić ją  nie jako o- 
swobodzenie ' m iasta/ ~ ale jako 
oswobodzenie" Dolnego Śląska. 
Term in obchodu przew iduje się

Uwaga dz'dacze
Z v . PilSsi S ęcz ite ;

D z iś  ó godz. 16.30 w  lo k a lu  ok rę­
g o w e g o  Z w iązku  P iłk i S ia tk o w ej  
— k o szy k o w ej 1 szc ey p io m la k a , 
p r z y  u l. K o łłą ta ja  21, o d b ę d z ie  s ię  
zeb ran ie  K o m ite tu  O rg a n iza c y jn e ­
go  m eczu  o m istrzostw o  P o lsk i po  
m ięd zy  Z Z K  Póznc"ń i Y M CA Ł ó d ź. 
•'Obecność ; w s z y s t k i e  cz łon k ów  za­
rządu ob ow iązk ow a.

TE A T R  W IE L K I, o  god z. 19-teJ 
„Sprzedana N arzeczon a” ..

T E A T R  M ŁO D EG O  W ID Z A , u l ,  
R zeźn icza  12, o  god z. 12.30 p r z e d -  
s ta w ie n ie  zorgan izow ane d la  d z l*  
c i szk o ln y c h  p t.:  „K siążką  z  o -  
b razkam i" . O godz. 19^0 g o ścin ­
n y  w y stęp  ze sp o łu  w a r sza w sk ie g o  

w  sz tu c e  p tf: .'M a łże ń stw o  do*  
sk o n a łe " . W y k on aw cy: X e n ia
G rey, D an iszew sk a , Jak sztas, Zo­
fia  Z a lew sk a 1 J er zy  G olfert. 

F O T O P L A S T IK O N , u l. 8 w id n lc k a  
n r 54 w y św ie tla  codz. od  9—21. 
T y ro l,

M UZEUM  P A Ń S T W O W E  (obok U rz. 
W oj.) o tw a rte  cod z. (z  w y ją tk ie m  
p on ied z.) od  god z. 10 — 15,

K in*
„Ś L Ą S K " , u l G e n .  Ś w ierc ze w sk ie ­

go  67 — „Sępy*' (czesk .), w  d n i  
p o w sz. od  godz. 16, 18 i  20, w  
n iedz. od godz. 14; d o zw o lo n y  
o d  la t. 14.

,rSG AL A “,  u l. M ikołaja 87 — „CY­
G A Ń SK I TABOR" (radz.); w  d n i  
p ow sz. o d  godz. 16, 18 1 20; w  
n ied z . od  godz. 14; d o zw o lo n y  od  
la t  14.
W A R S Z A W A ", u l. Fredry 16 — 
„ N ik t n ie  n ie  w ie"  (czesk i); w  
d ni p ow sz. od godz. 15,45, 18 1 
20,10; w  n ied z . od  godz. 13,40; d o  
z w o lo n y  od la t  14.

„P O L O N IA " , u l. Ż erom sk iego  5? — 
„N arzeczona z  T urkm en ii"  (radź.) 
w  dni powsz; od  godz. 16, 18 i 20; 
w  n ied z . od god z. 14; d o zw o lo n y  
od la t  14.

„PIO N IE R ", u l. S ta lin a  71 „M ail 
d ete k ty w i"  (ang.); w  d n i p o w sz. 
od godz. 15 I 17; w  n ied z . o  god z. 
10,30, 13, 15, 17. D o zw o lo n y  od la t  
7 — Program  A k tu a lności: cod z. 
o  g o d z .. 19, 20 l 21 — „ W ftyta  
m arsz. R ok ossow sk iego  w  w -w ie .  
Z ma w  P u szczy  B ia ło w ie sk ie j . 
„G eneral Z aruski" .

„T Ę C Z A , Ul. K ościuszk i 177 — „M e  
lodla serc"  (radz.); w  d n i p ow sz. 
od  godz. 16, 181 20 ; w  n ied z . od  
godz. 14. D ozw olony  od la t  

„FAM A" — P s ie  P o le  — „K rążow ­
n ik  -Wareg" fradz.); w  dni pow sz. 
o  godz. 19; w  n ied z . o g o d z .-16, 
18 1 20; cz y n n e w  czw artk i, p ią t­
k i, so b o ty  1 n iedz; d o zw o lo n y  
od  la t 14.

„ŚW IE T L IC A  FILM O W CÓ W ", u l. 
O lszew sk iego  58 — „C zarne d ia ­
m e nty" . „Z  p rzeszłośc i ziemi**., 
N adprogram : B ajeczk a. P ocz . se~  

j  ansów : w  dni pow sz. o  god z. 16
' t 18; w  n ied z . god z. 14, 16, 18 l 20.

Nocne djj2urn ap tek
P od „G tolazdą" — Sta lin a  87 

„ i,S łoń cem "  — T rau gutta  121 
A pteka „M ik o ła ja 41 — M ikołaja 48 
„ N ow a A p te k a "  — P iastow sk a  36 

D Y Ż U R  P O G O T O W IA  CHIRUR­
G ICZNE G O, d ziś w  K lin ice  U n i-  

, w e rsy te tu  W r. p rzy  u l. P asteura
4 (tel. 32-38); ju tro , w  szp ita lu
św . Jerzego  — u l. W icentego  Wi­
tosa , te l. 22-28.

 Trzecie z kolei podziękowa
nie'pacjentów dla lekarzy na 
deszło do naszej redakcji. 
Tym razem list podpisało 63 
pacjentów Kliniki Neurolo­
gicznej Uniwersytetu Wro­
cławskiego (ul. Bujwida 44).

„My, obecnie; leczący się na 
Klinice — piszą chorzy —  jak 
i cały legion naszych poprzed­
ników Odnalazło lub odnajduje 
tu taj zdrowie dzięki głębokiej 
wiedzy, wielkiem u doświadczę 
niu i zam iłow aniu do szczytne 
go zawodu lekarza — tutejsze­

rano, Dziennie rozprowadza się 
4)2000 litrów mleka. Z 1.200,000 
lŁtr(5w imleka miesięcznie ok. 
400.000 1. idzie na zrealizowanie 
asygńait uibeapiećzalni apołecżnej: 

Celem większej popularyzacji 
sprzedawać się będzie mleko bu- 
tejkowe. Przeszło 10.000 butelelk 
jedzie już do Wrocławia.

Śmietany sprzedaje się ok. 500. 
litrów dziennie.

Produikcja twarogu jest jeszcze, 
niedostateczna! Ćęntra&a robi jed 
naJc wszystko, aby. produkcję 
zwiększyć. Za kilka dni na rynek' 
Wrocławia oddawać eię.będzie ok. 
2 ton twarogu dziennie. Sera har- 
ceńdkiego eprzedaje się obecnie 
olk. 200 'leg dziennie.

Jeśli dhodzl o '.jaja, .to 'jest . ich 
corez więcej i  z każdym dniem są 
tańsze. '(Jur) : ’/ ■'

Pod pociągiem
N a  s ta c ji  O sob ow ice  50-letnl Fran  

C iszek S o łty s ik  (w ie ś  L iba gm . Wi 
d aw a, p o w . W rocław ;, • u s i łu ją c  
p rze jść  p rzez tor  przed  n adjeżdża  
Jącym  p ociąg iem , zo sta ł p bclągn ię  
t r  i w leczofty  p r ż e ż 'p o c ią g  na p rze

str zen l 6 m . L ek arz P ogotow ia  R ś  
tu n k o w eg o  stw lerdzdł .śm ierć S o ł­
ty sik a  w sk u tek  zg n iecen ia  czaszki,. 
Z w ło k i, p rzew iez ion o  d o  Zakłądu  
M ed y cy n y  S ądow ej, (y)

Zbiorowe zaczadzenie
W sk utek  zb y t w czesn eg o  zam knlę  

p ieca  W ydzielał s ię  tr u ją cy  gaz  
W poatacl tlen k u  w ęg la , k tórym  za 
t r u l i  s łę i  52-letnl M ajer R achm el 
• r a z  żona jtę^o l  córka. L ekarz. P o

gotow la  R atun kow ego , p o  zastoso ­
w an iu  'odp ow ied n ich  zab iegów , do 
prow ad ził za tru tych  do przytom n o  
£cl, p o zo sta w ia ją c  na lec zen iu  w  
d om u . (y)

IM  CZĘŚCIEJ S P O C L Ą D A M Y  N A  R A T U SZ  W R O C Ł A W S K I, T YM  W Y  
D A JE  N A M  S IĘ  P IĘ K N IE JS Z Y . O K O  O D K R Y W A  C O R A Z  NOW E  
S Z C Z E G Ó Ł Y  A R C H IT E K T  ON 1CZN EJ Z A B Y T K O W E J  B U D O W LI

go zespołtf lekarskiego pod kie- 
rownici/Wem ^profesora 'dr. L. 
Jaburka, adiunkta dr. ,St. Fal- 
kićwiczowej i adiunkta dr. St. 
Teppy. -oraz asystentów - A. 
Brzeckiego, Zakrzysztoniowej i 
Z. Horocli“.

To jest tylko część obszerniej 
szego listu ze słow am i pódzięki 
za głęboką w iedzę kierownic­
tw a i za ofiarną pracę persone 
lu  Kliniki, n ićSvy łączając  pie­
lęgniarek i sanitariuszów .

Zbiorowe listy pacjentów  
chlubnie świadczą o wydżialfe 
m edycznym  naszego, wrocław­
skiego uniw ersytetu,

Sickd KM PZPR
P od czas n ie d z ie ln y c h  w y b o ró w  w  

sk ład  K om ite tu  M iejsk ieg o  PZ PR  
w ę  W rocław iu  w e sz li ja k o ' cz łon ­
k o w ie:' M arek B randes, L ud om ir  
D y b a lsk i, B o le s ła w  G oraga, S y m -  
cha Intrator, M aria Jack ow iak , J e  
rzy K rajew sk i, J ó ze f K ram arz, Ja  
n u sz  K on ik ow sk i, M aria K urow a, 
B o le s ła w  K ról, B ro n is ła w  K upczyA  
sk l, J ó ze f Ł uk aszew sk i, W ładysła­
w a  Ł y sakow sk a , Jan  M akow sk i, 
W ładysław  M atw in, F ran ciszek  Ma 

„zur, J ó ze f O rm lcki, J ó z e f  P ier z­
chała , M ieczysław  P atrza łek , Ed­
w ard  P aszkę, S tefan  P op ław sk i, 
Stefan ia  R om aniuk, Jan  S w lrszcz, 
Leon S zyk ier , F elik s  Szpohar, K a­
z im ie rz  Szpryngier, Jad w iga S k o -  
tow ska, P io tr  S ień k o , K a zim ierz  

T r e sz c z y ń sk l, W ładysław  T ym an , 
T adeusz W agner, M aria W ajsenho- 
fe r  W ładysław  Z ajm ała . ,

CSioć n a d e ia e a  w in su n
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Wiosenny Apel Młodzieżowy 
„Służba PolscełŁ**gromadził prze 
szło 250 junaków  —. przodowni­
czek i przodowników z wszyst 
kich hufców SP woj. wrocław­
skiego. W apelu wziął udział 
w iceprezydent Horwath, przed­
stawiciel WP .-r-,,. gen. Lubański, 
płk. Górski — sze t zarządu’ poi. 
wych. Komendy Głównej SP, 
przedstawiciel PZPR i  przed­
stawiciel ZMP — Witold Go-

Obecnych gości powitał w 
imieniu junaęzek i junaków  ko 
m endant miejski SP por. So- 
chalski. Referat.polityczny wy 
głosił przedstawiciel. Komendy 
Głównej SP płk.. Górski, riakreś 
łając zadania i cele Po\vśzech 
nej Organizacji Sluaba Polsce.

Z kolei złożył sprawozdanie 
kom endant miejski SP  por. 
Śochalski:

„Dużo młodzieży jr?eszonej w 
naszych hufcach zdobyło zawód

Trzecie podz'Qkownnie chorych
d la  le k a r z y  i  p e r s o n e lu  k l in ik i  u  n iw .

Dopiero 20 proc. ogródków działkowych
n y d z ie r ź a w i l i  w r o c ł a w ia n ie

(Mg). W zw iązku  z n adciągającą  
w iosną W roc ław sk ie T ow . O gród­
k ów  D z ia łk o w y ch  rozpoczęto inten  
sy w n e  p rzygotow an ia  do w iosen n ej 
k am p anii.

Na te ren ie  ' sam ego  W rocław ia  
zn ajd u je  s ię  ok o ło  14 tys. dziatek , 
z k tórych  w y d zier ża w io n o  ty lk o  3 
ty sią ce . M ieszkańcy, k tórzy  chcą  
m leć  św ież e  Jarzyny z w łasn ych  
grządek, p ow inn i pam iętać , że  te r - j  
m in w yd zierżaw ian ia  dziatek  u p ły -, 
w a z d n iem  20 m arca. P o  tym  ter  
m in ie  w o ln e d zia łk i od dd w an e b ę­
dą na p rzeciąg  jed n eg o  roku d o , 
zagospodarow ania  tym  d zia łk o w ­
com , k tórzy  p osiad ają  ju ż  p o  je d ­
n ej d zia łce, a m og liby  upraw ić w ię  
cej.

T ow . O gródków  D zia łk ow ych  o^. 
-trzym ało d la  sw o ich  cz łonk ów  n a -j  
siona  w arzyw  i k w ia tów , pozosta -j 
łe  z  rem an en tów  UNRRA, o  zbada j 
n ej, d odatn iej s i le  k ie łk o w a n ia .)  
N asion a te  sp rzedaw ane będą dzia ł 
kow com  p o bardzo n isk ich  cenach, 
podob n ie ja k  i k k om p le ty  nasion  
k ra jo w y ch  oraz ogrod ow e naw ozy  
sztuczn e.

O szczędności T ow arzystw a , pozo­

sta łe  z  u b ieg łe g o , rok u , zu ży te  b ę  
dą teraz  n a  zakup  ap aratów  do  
sp ry sk iw a n ia  • d rzew , w a lk ę ze  
szk od n ik am i o ra z  na a k cję  d odrze- 
w ien ia , k tóra  n a  w ie lk ą  sk a lę  b ę­
d zie  przeprow adzona w e  W rocła­
w iu  w  'J esien i. ’*

N ie  da s ię  jedn ak  praw dopodob­
n ie  rozw iązać w  b ieżącym  roku naj 
w ięk szej b olączk i w rocław sk ich  o -  
gród k ów  d zia łkow ych  — k w csU l 
ogrodzeń. S zk ody, ja k ie  p onoszą  
d zia łkow lcze  z  pow odu  braku opar  
k anlen ia , są zn aczne, W zim ie  dużo  
a ltan ek  zosta ło  ro źeb ran ych  i zn i­
szczon ych , a p o zo sta w io n e n arzę­
dzia pokradziono.

Z anim  T ow arzystw o  zd ob ęd zie  
su m y p otrzeb ne na ogrod zen ie dnia 
łek , kon ieczn a  je s t  w zm ożona czuj 
n ość  sp o łeczeństw a  w rocław sk iego , 
u darem niająca  am atorom  cudzycb  
p lon ów  1 b ezm yśln ym  w andalom  
Ich n iszczy c ie lsk ą  dzia ła lność.

Pożądana b y ła b y  tu  p om oc M.O 
p rzez k on tro lę  u lic zn y ch  kwlacla*  
rzy, sp rzedających  w iosn ą  ca łe  n i  
ręczą k w itn ą cy ch  ga łęz i d rzew  o* 
w o co w y ch .

na pierwszą połowę---kwietnia.: 
(17 Kwietnia wojska radzieckie 
i polskie przekroczyły Odrę i- 
Nysę). I

Celem nadania obchodowi od 
powicdnich form, ukonstytuo- j 
wał się specjalny Komitet, w 
skład którego weszM przedsta­
wiciele partii politycznych, or-, 
ganizacji społecznych, MRN, 
m iasta, szkolnictwa, wojska itp.

Komitet wyłonił prezydium, i 
na czele którego stanął prezes 
MRN Paszkę. Prezydium  o p ra -; 
cuje w  najbliższym czasie szcze 
gółowy program  obchodu i  u- 
stali dzień uroczystości.

-Projektuje się oprócz obcho­
dów,.. uroczyste-otwarcie ośrod­
ka-zdrow ia we Wrocławiu, ot­
w arcie „Szarotki*4 w Oborni­
kach, otwarcie nowego gmachu 
żeńskiej szkoły zawodowej przy 
ul. Prądzyńskiego.

Tegoroczny obchód IV rocz­
nicy oswobodzenia Ziem Za­
chodnich odbędzie się pod has­
łem- braterstw a broni Armii 
Radzieckiej i W ojska Polskie­
go. Będzie on równocześnie po 
tężną m anifestacją przyjaźni i 
wdzięczności dla Związku Ra­
dzieckiego oraz m anifestacją na 
rzecz polcoju. •(-*-)

160 junaków  ukończyło kurs 
przewodników po W rocławiu1*.

W ram ach czynu kongresowe 
go młodzież SP uporządkowała 
we W rocławskiej Fabryce Ob­
rab iarek  halę  n r  2 i przygoto­
w ała fundam enty pod stację 
prób. B rała też czynny udział 
w budowie linii tram wajowej 
do Pafawagu, zorganizowała 
współzawodnictwo w nauce i 
pracy, pracowała przy odgruzo­
w aniu placu pod dom PZPR 
i t.d.

N astępnym punktem  uroczy­
stości było wręczeń ?e odzna­
czeń i sprzętu świetlicowego


